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Specjalny rabat gwiazdkowy! 
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Na pierwszem  posiedzeniu Sej- 

mu w dn 1 gcudnia b. r. wyśłosił ob- 

szerne przemówienie wicepremier, 

inin. K'wiatkowsła. 
Przemówienie p. wicepremiera 

Kwiatkowskiego da się podzielić na 

dwie części. Część pierwsze ma cha- 

rakter sprawodcawczy, a w dlugiej 

części swego przemówienia p. wi- 

cepremier stwierdza, że wbrew opi- 

nii optymistów widać na horyzoncie 

światowym gromadzenie się dość 

ciemnych oimur. Jeszoze w pienw- 

szym półroczu r. b. przywiązywano 

wielka wagę do faktów lub do za- 

rodków Jak*ów które luklzkości mia- 

ł, przynieść sporo korzyści. Ceny 

najważniejszych surowców w pierw- 

szym kwartale r. b. podzęiy szybiko 

;aaszerować w $órę. 

Jednego dnia — oświadcza min,. 

Kwiatkowski — poczęło się to 

wszystko nagle przelkręcać. Pierw- 

sze oddziałały momenty psychiczne. 

Ubecna koniunktura światowa a z 

nią i koniunlstura polska odbywa 

się w atmosferze wymagającej zcwo 

jonej czujności. Jeżeli nie zdołamy 

stworzyć znośnej i dość szerokiej at- 

mmosfery pstyczeego współdziała- 
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nia, jeśli sił naszych przy zadaniach 

naczelnych nie zmobilizujemy, to 

pierwsze uderzenie lali kryzysowej 

nas nię ominie. 

Montująs plany gospodarcze i fi- 

nansowe na rok 1938-39 brałem pod 

uwaśę: 

1) že całkowita trwałość daisze- 

go rozwoju notęgowanie się koniun- 

ktury światowej nie jest zapewniona, 

2) że tym większą uwagę należy 

skierować na nasz rynek wewnętrz- 

ay i wzmocnić pracesy! inwestyc pine, 

procesy zateudnienia, procesy -roz- 

woju lkonsumcji, wzmocnienia apa- 

obdarzy w tym roku Wiln 
Pierwsze transporty tych podarków w postaci: 

roczków, kompletów wełnianych i jedwabn., kompletów ślizgawkowych, narciarskich, tore- 

bek balowych i wicie innych podarków już nadeszły na 
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nia niższych grup pracowników pań- 

stwowych. 
Na 440 tvs. pracowników  pań- 

stwowych wszystkich cziaiów służb 

deń.nitywnie zwolaionych będzie ой 

specjalnego podatku 135 tys. za- | 

zniast jak dotychczas — 14 tys. Sto- 

sunkowo duże ulgi otrzyma 230 tys. | 

pracowników, a pełne 17—25 pro- | 

cent obciążenie obarczy nadal 2 tys. 

najwyższych pnacownilków. Rownież ` 

60 *ys. emerytów zostanie zwolnio- 

aych al podatku specjalnego  do- | 

Jaikowo, a 20 tys. uzyślka poważ- 

niejszą różnicę na swoją korzyść i 

30 tys. różnicę muiejszą. 

W _ speawie / projektowanego 

zwiększenia wydatków pan wicepre- 

mier stwierdza, że i w tym zakresie 

rząd postępił oględnie. Jeżeli wez- 

miemy pod uwagę, żel wykonujemy 

uuże inwestycje, to stwiercjzimy, Że 

nowy nasz preliminarz nie przekro- 

czył ani o cal konieczności, podyk- 

Lowanyjdh zasadami oszczędności. 

Plan przyszłoroczny obejmie nie- 

ktore kapitalte inwestycje zarówno 

da ziemiach zachodnich jak też i 

wschodnich. Na ziemiach zachodnich 

podjęta zostanie budowa kanału 

Gopło — Warta. Pod Wilnem, w 

Szyłanach wykonana będzie duża 

clektrownia wodna, mająca zaopa- 

trzyć tę część kraju w tamą energię, 

potrzebną dła realizacji programu 

związanego z deisretem © uigach po- 

datkowydh na kresach północno- 

wschodnich. Wysiłek  najwnększy 

będzie nadal montowany w t.zw. po- 

pularnie już dzisiaj okręgu central- 

nym. 
Dając obraz zamierzeń na rok 

naslępny pan wicepremier wskazu- 

je, że w okresie od 1 stycznia 1938 

do 31 marca 1939 r. rozporządzać 

będzieiny kwotą około 911 miln. zł., 

która przeznaczona zostanie w tym 

okresie na inwestycje. 

Jdinym 7 najkapitalniejszych za- 

gadnień jest sprawa reiormy po- 

datkowej. 

W. granicach aktualnych potrzeb 

i możliwości rząd przedłoży ciałom 

ustawodawczym | projekt relorm,   ktore możnaby określić mianem 

„masie reformy podatkowej”. Przede 

| wszystkim więc rzą zamierza 

fznieść od r. 1938-39 swiadectwa 

| przemysłowe. Dotychczasowy wpływ 

rozózielony zostanie na dwie części. 

na karty rejestracyjne, które pokry 

| 4 dotychczasowe dochody samorzą- 

ratu handlowego metodami które; du terytorialnego, gospodarczego i 

nie przyniosłyby zjawisk zdecydo- | szaolnicywa zawodowego z dodat- 

wanie ujersnych na innych odcin- ków do świadectw przemysłowy!h. 

kach pracy, Kwotę matomiast, którą z dotych- ; 

3) że wszędzie tam, gćzie wyło- czasowych świadectw otrzymuje 

piiły się w r. b. rzetelne trudności i 

potrzeby — państwo, w granicach 

mozliwości swoich, winno praktycz- 

nie te potrzeby uwzględnić. 
Tym zasadom mają odpowiadać i 

te wnioski, z którymi rząd przydho- 

čiai do Ib. 
Następnie p. wicepremier piZe- 

chodzi do scharalkteryzowania tych 

wniosków. 
Istyiała m. in. konieczność pozy- 

iywnego zreferowania podatku spe- 

cjalnego ze względu na istotnie po- 

lrzeby i niedostateczność uposaże- 

Skarb Państwa Mimisterstwo ЭКаг- 

bu zamierza obniżyć o sumę wyni- 

kającą z >rzewiłozianej ustawowo 

zniżki podatku obrotowego o 0,1, 

prac. i pozostałą część L. j. prawie 

połowę dotychczasowych wpływów 

gkazbowych ze świadectw przenieść 

' ао podatku obrotowego, ższa- 

'ąc jego stawkę o 0,1 proc. dia nie- 

ktorych katożonii płatniczych. 

W/ podatku dochodowym  Mini- 

ster Skarbu wystąpi o upowaźnienie 

do zryczałtowania podatku dla drob- 

niejszych płatników. 

o nietylko ładnemi, ale i prakt ycznemi podarkami gwiazdkowemi, 

bluzeczck welnianych i jedwabnych, szlai- 

ul. ŽAMKOWĄ 9 do 
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W dziale podatków pośrednich 

rząd dąży do obniżenia stawek, do- 

tyczących piwa i drożdży, Wzmoże- 

niu obrotów  nienuchomości będzie 

służyć obniżenie opłaty od: przejścia 

nieruchomości z 6,4 proc. na 5 proc. 

Dregim aktualnym zagadnieniem 

jest sprawa ustosunkowanua się Mi- 

nistra Skarbu do kweslii kryzyso- 

swych długów rolniczych. Największy 

wysiłek — mówi pan wiceminisler— 

strojów i zabiegów kryzysowych. Są 
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Szczodrobliwy Św. Mikołaj = Min. Eden przyjedzie do Warszawy? 
(Telefonem od własnego korespondenta). 

WARSZAWA. 1.12. Donoszą tu 

z Londynu, 1ż pojawiły się tam po- 

głoski, na temat możliwośki wyjazdu 

mu: Edena do Warszawy. Decyzja 

na ten temat miała zapaść na wspól- 

nej konferencji ministrów angiel- 

skich i francuskich. Wyjazd min. 

Edena, upozorowany rewizytowa- 

niem min. Recka, miałby na celu 

podkreślenie solidarności frangqusko- 

ungielskiej wobec żądań wysunię- 

tyak przez Niemcy. 

Trzy partie prorządowe w parlamencie 
Wczorajsze posiedzenie Sejmu 

(Teletonem od własnego korespondenta). 

WARSZAWA. 1.12. Wi dniu dzi- 

siejszym odbyło sie pierwsze w obec 

nej sesji plenarne posiedzenie Sejmu. 

Na posiedzenie przybył rząd in cor- 

pore, marsz Senatu Prystor i pręzes 

N. I. K. Krzemiński, 

Posiedzenie, które trwaio olrodo 

5 godzin, wypełniły komunikaty pre- 

zydium i wielka mowa mn. Kwiat- 

kowslkiego. 

Zaciekawienie wywołało ogło-   rolnicy, którzy kryzys zwycięsko 

przełamali, lub też warsztaty te 

przechodzą proces uzdrawiania. Ale 

są sównież rolnicy, których warszta- 

ty nadają się wyłącznie do likwida- 

sji. Przeciwstawiają oni masę zniko- 

mio mniejszą. a ich sytuacja nie może 

być generalizowana. Stąd wypływa, 

że trzeba przyśpieszyć pzocesy lik- 

widacyjne gospodarstw beznadziej- 

nie przekredytowanych. 

Trzedim ważkim problemem jest 

sprawa uregulowania finansów ko- 

munalnych. Rząd — przyznaje pan 

wicepremier — realizował dwue ak- 

cje sprzeczne w założeniu. Z jednej 

stromy zwężał podstawy, finansowe 

camorząłu przez obejmowanie dla 

sidkie wciąż nowych źródeł docho- 

uowylch a 7 drugiej — przeznaczał 

wykonywane przez siebie obowiązki 

— przeważnie Ikosztowne — na bar- 

ki samorządu. 

szenie wyraku sądu marszałkow- 

alkiegc, w głośnej sprawie incydentu 

między pos. Pacholczykiem a panią 

Mowell, w pociągu Poznań — War- 

szawa 
Sąd marszałkowski uznał zarzu- 

ly postawione pos. Pacholezyjsowi 

za uieudowodnione ze względu na 

rozbieżność w zezuaniach świadków. 

W. kuluarach mówiono o powsta- 

niu pierwszego na terenie sejmu klu- 

bu partyjnego stworzonego przez 

Ozen. Zwracało uwagę, że czionko- 

wie tego kiubu nie siedzieli razem, 

ale rozproszeni po sali. 
Krążą pogłoski, że powstanie te- 

śo klubu będzie sygnałem dla in- 

nych. Jak dotąd nie wyjasniona jest 

kowcami” i „naprawiaczami“, Notu- 

ją silne tendencje wśród posłów do 

stworzenia jeszcze dwóch kłuków 

„demakratycznego”, który liczyłby 

około 70 członków i „katolickiego 

w liczbie około 30 członków. 

Należy przypuszczać, iż tem 

ostatni nie powstanie przed zja” dem 

działaczy konserwatywnych, l j. 

przed 12-ym gnudnia. Na terenie 

konserwatystów zaś daje się zau- 

Froszmi 

GUTEK 
ZASTOSOWANIE : 
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| ważyć wyraźne rozdźwięki między 

| grupą „Czasu”, a grupą „Słowa”. Ta 

ostatnia pałobno nie będzie repre- 

| zentowana ma zjeździe, 

(Mowę miln, Kwiatkow<kiego ро- 

sytuacja rozgrywki pamiędzy „sław- | dajemy na innym miejscu. Red.). 

Głębszy program reform, mają- | zam 

cych posiadać trwalszy sens, nie 

się wykonać w krótkim okresie cza- 

su. Na. peliną reformę finansów ko- 

zaunalnych niezbędny jest trzyletni 

okres czasu Aby: samorządy mogły 

realnie odizuć już z wiosną 1938 г. 

poprawę, proponuję, by skarb co- 

rocznie: dotewał związki samorzą- 

dowe sumą 10 miln. zł., aż do zreali- 

zowania zamierzonej reformy. Na- 

stępnie rząd zamierza wystąpić z 

projektem ustawy, nadającym mia- 

stom wydzielonym pobieranie spe- , 

djalnydh opłat drogowych. Wreszcie 

pragnę, by szarb wszedl na nową 

drogę i rozpoczął odkiążać związki 

samorządowe di pewnych obowiąz- 

ków przerzuconych na nie w okre- 

sie kryzysu zwłaszcza od. najuciąż- 

liwszego obawiąziki, obowiązku wy- 

płaty dodatku mieszkaniowego nau- 

czycielow sz:ół powszechnych. | 

Kończąc swoje pizemówienie, któ- 

re p. wilceptiemier nazywa ,„sprawo- 

zdaniem o stanie i ruchu gospodar- 

stwa polskiego w r. 1937 , przedsta- 

wiciel rząl: oświadcza, @ nadeszła | 

ważna chwii!a, w której winniśmy zi 

całę energią usunąć atmosferę nie- | 

ulności i dekompozycji z powierzch-| 

ni iaszego Życia publicznego. T 

domaga się nie tylko rozum poiitycz- 

ny, ale i sytuaqia gospodarcza, dają- 

ca peiwność, że w atmosferze spolko- , 

1u, ładu, zdolności do Ikompromisu— | 

ležy obecnie maximum naszego zbio- 

rowego poawacizenia, 

TEERSIIRENTTMNADRES INS 

Popierajcie 

handel i przemysł 

chrześcijański 

NOWY SAMOLOT KOMUNI 
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Nowe Fokkery typu „Condor na 26 osób. 

E ra 

Min. Delbos przybedzie 
do Warszawy w piąte 

WARSZA WA. 1.12. 3 b. m. przy- 

bywa do Warszawy z oficjalną wizy- 

tą francuski miinister spr. zaśr. p. 

Yvon Delbos. 
Program 4-ro dniowego pobytu 

min. Delbosa w Polsce przewiduje 

audiencję u P. Prezydenta R. P., wi- 

zyty u p. marsz. Śmigłego, p. premie- 

(ra i p. ministra spr. zagr. oraz szereg 

ohicialnych przyjęć. 
P. min. Dellbosowi towarzyszą: 

dyrektor gabinetu minister pełno- 

mocny p. Charles Rochat 1 zastępca 

szeia gabinetu p. Armanfd Berard, _
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Czyżby prowokacja rządowa? 
Nowe głosy w Spr 

PARYŻ. 1.12. W śledztwie pro- 
wadzonym w sprawie „Kaguiardów” 
nastąpiło znaczne uspokojenie. Z 
zestawiemia dokonanego przez poli- 
cję wynika, iż balans dotychczasowy 
rewizyj w poszukiwaniu broni przed 
slawia się następująco: skonfiskkowa 
no 1 karabin maszynowy, 103 ręcz- 
ne karabiny maszynowe, 107 zwyłk- 
iych karabuiów wojskowych, 18 re- 
wolwerów, 818 ładownic, 138 nabo- 
jów ldynamitowych, 3104 granaty 
ręczne, 137 tysięcy naboi karabino- 
wych oraz 158 lkg. różnego rodzaju 
nabojów. Te zapasy broni i amunicji, 
jak również 26 osób, przebywają- 
cych w więzieniu są dotychczasowy- 
mi wynikami śledztwa. Prasa prawi- 

awie „Kagulardėw“ 
one niepropor- 

do roz- 

towa uważa, że są 
' cjonalnie ma!'e w stosuniku 
$losu, jaki lewicowe dzienniki nada- 
ły całej aferze kaguiardów, 

Prasa prawicowa z „Liberte* na 
Ž prowaczi gwałtowny atak na 

  

rząd, zarzucając ministerstwu spraw 
wewnętrznych i policji prowokacię 
i lingowanie calei sprawy dla za- 
maskowania przygotowy(wanego, a 
udaremnionego spisku komunistycz- 
nego. Przy tei okazji dzienniki wy- 
ciągnęły znów na świalło dzienne 
nazwisko osławionego komisarza 
policji z czasów procesu Stawiskie- 
go, Bonny'ego, który ma być duszą 
całego śledztwa. 

Wrzenie w Mongolii Sowieckiej 
KAIR. 112. W Mongolii Zewnę- ly codziennego użytku, a nawet żyw trznej szerzy się groźne wrzenie |sość. Ludność mongolska liczy się przeciwiko Sowietom. Samoloty, ja-! poważnie, że wojna japońsko - so- pońsikie zrzycają w rozmastych czę- 

ściach kraju prokiamacje, przedmio- 

-- © © EIFIEFFEFFPEFFF 

NA GWIAZDKĘ! 
POLECA W WIELKIM WY 
szlafroczki, kompleciki ciepłe, 
mizelki ciepłe, swetry męskie, 
stołową i pościelową, kołdry 
wszystko w _ najlepszym gatu 
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Orzeczenie gł. insp. pracy 

, wieclka wybuchnie już na wiosnę. 
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BORZE: sweterki, džemperki, 
bieliznę damską i męską, ka- 
krawaty i t. d. i t. d. Bieliznę 

watowe z własnej pracowni, 
nku po cenach bezkonkuren- 

cyjmyich. 

па J. KŁODECKI, Zamkowa;17, tel. 9-28 r
O
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w Sprawie pracowników „Dzien. Porannego" 
WARSZAWA. 1.12. W związku 

z zatargiem, jaki powstał pomiędzy 
pracownikami a władzami Z. N. P. 
przy ogejmowaniu przez b. kuratora 
agend związku — kurator Z. N. P. i 
komitet  sirajkowy — pracowników 
zwrócili się do ministerstwa opieki 

społecznej o rozstrzygnięcie stosun- 
Ku pracy tych pracownikow. 

Wyznaczony na arbilra w tej 
sprawie główny inspektor pracy p. 
żyr. M. Kiloit orzekł, iż nie stwier- 
dzii, ażeby umowa o pracę z pra- 

| cownikami Z N.P. została w trybie, 

    

| prwem przepisanym rozwiązana. 

Zamknięcie przewodu sądowego 
w procesie Starzyński — Studnicki 

WARSZAWA. 1.12. Dzis został | 
zamknięty przewój sądowy w pro- 
cesie Starzyński contra Studnicki, 

Wizoraj i dziś zeznawali dalsi 
świadkowie oraz składali wyjaśnie- 

Dookoła aresztowań 
gimnazjów 

Aresztowanie _ drugiej 
uczniów żydowskich, stuciujących w 
państwowych gimnazjach wileńskich 
wywołało wśród władz jak i społe- 
czeństwa wielkie poruszenie. 

Nie minęło jeszcze 2 tygodni kie- 
dy to w (kilku żydowskich gumna- 
zjaich ujawniono jaczejki wywrotowe. 
Przeprowadzone rewizje ujawniły 
bogaty materiał kompromituiący, 
stwierdzający niezbicie, 1ż ucznio- 
wie współdziałali z wywrotowcami 
1 zakładali jaczejki komunistyczne w 
szkołach średnich. To też ponowne 
aresztowania wśród młodzieży ży- 
dowskiej szkół średnich wywołało 
wielkie zaniepokojenie w  sierach 

* M dniu wczorajszym Wszyscy a- 

  

mans _ 

W obawie przed zarazą robotnicy p 
dejmują specjalne śr 

partii į 

nia pp. Starzyński i Studnicki, 
Jutro o godz. 12 rozpoczuą się 

I denuuiadiais stron. Pierwszy prze- 
| mawiać bq.zie oskarżyciel publicz- 
„ny prokurator Missuna, 

wśród uczniów żydów 
wileńskich 
resztowani w ilości 15 osób po prze- 
siuchaniu przez sędziego sledczego, 
skierowani zostali samochodem cię- 
żarowym do więzienia na Łukisz- 
kach. 

Wsród aresztowanych komuni- 
śków - uczniów znajdują s'ę synowie 
znanyjch żydowskich 
aierów, przemysłowiców ild. tak zw. 
żydowskiej arystokracji. 

Wczoraj okoio godziny 13,45 
ptzed aresztem centralnym przy ul. 
św. Iśnacęga zebrał się tium żydów 
i żydówek ubranych w futra karaku- 
łowe, fokowe itp. Byli to matki i oj- 
cowie aresztowanych uczniów, Poli- 
dja iamentujący tłum usunęła i aresz 
towanych odtransportowano na Łu- 
kiszki _ (h) 

  

    
   

ANGLIA WALCZY Z TYFUSEM 

  racujący przy uprawie warzyw po- 
sdki zapobiegawcze. 

lekarzy, mży- | 

DZIENNIK MIEENSKI 

Wojska chińskie oskr 
TOKIO. 1.12. Na Ironcie szang- 

hajskim woiska japońskie, nacierają- 
ce ma Nankin, zajęły sianowiska 
okrążające dawiną stolicę Chin, zaj- 
mując fort Kiangyin na rzece Yang- 
tse oraz zdobywając m. Czangezou, 
Iszing oraz « Kwantee. W ujściu 
Yangtse około 20 tys. kilometrów 
kwadratowych zostało zajęte przez 
wojska japońskie. Wojska naciera- 
jące na Nankin wzdłuż linii kolejo- 

Niemcy prz 
RERLIN, 30.11. Kampan'a prasy 

niemieckiej przeciwko Litwie trwa 
uadal, a ton jej robi si qcoraz ostrzej 
szy. „Berliner Boersen Ztg” pisze, że 
naieży domagać się z nacis «em, aby 
Kowno zrozumiało przestro ;. i wy- ! 

.owe N. Mistrzostwa pi: 

Z 
Z OE 

Strajk w teatrze „Lutnia” 
Zerwanie przedstawienia 

W dniu wczorajszym  nieoczeki- 
wanie wybuchł strajk personelu tech 
nicznego teatru „Lutnia“, wobec 
czego przedstawienie zostało zerwa- 
ne. 

Jak nas ooinformowano, personel 

  

Gruźlica płuc 
jest nieub!agalna i corocznie, nie robiąc 
różn.cy dla plci, wieku i stanu, pociąg. 
bardzo wiele ofiar. Przy zwalczaniu cho- 
rób płucnych: bronchitu, grypy, uporczy- 
weść męczącego kaszlu i t. p stosują 
pp. lekarze „Balsam Trikolan —Age'" 
który ułatwia wvdzielanie się p!wociny 

usuwa kaszel, 
A zwi ra 

      

  

Dnia 30 listopada r. b. o gojdz. 20 
miało stę odbyć walne zebranie ob- 
wodu wileńskiego Związku Lekarzy 
Faństwa Polskiego przy ul. Zamko 
wej 24. 

Na zebran.e przybyli wszyscy le- 
karze żydzi gdyż na posiedzeniu 
tym miała rozstrzygnąć się sprawa 

W dniu wczorajszym podczas pi- 
kietowania skadu aptecznego Pruża- 
na, właściciel z:rytowany stratami 
jakie wyrządza mu bojkot zorgani- 
zowany przez młodzież narodową— 
wybiegł w pewnej chwili ze sklepu 
i obrzncił pikietwjących gradem 
obelg wśród których słowa: „łaszy- 

Długoletni (kustosz Muzeum Pań-   
kowski został przeniesiony z Grod- 

| na na nowe stanowisko do Warsza- 
„wy do Mennicy Państwowej. 

' Pow. oszmiański zagrożony wścieklizną 
Decyzją starosty powiatowego 

oszmiańskiego z dn. 27 ub. r:. obszar 
powiatu oszmiańskiego zos'ał uzna- 
ny w dalszym ciągu. za zagrożony 
wściekiliizną. Powiat zagrożony, jest 
od kwietnia r. b, 

Do obecnej chwili zanotowano 40 |-b 
wypadków pokąsania ludzi przez 
wściekłe psy. Pokąsani zostali -| 
<iani szazepieniom ochronnym. W po 

Japończycy wylądowali pod Macao 
zydione pod Nankinem 

wej. znajdują się obecnie w odległo- 
ści 70 klm. od tego miasta. 

HONG-KONG. 1.12. Wylądowa- 
nie wojsk japońskich na wyśpie 
Chilukai, położonej w odległości 40 
mil na południo - zachód od Macao 
jest zapowiedzią akcji japońskiej 
przeciwko Kantonowi, który dotych 
czas był jedynie bombardowany 

(przez eskadhy samolotow  japoń- 
, śikich. 

eciw Litwie 
ciągnęło z nich wnioski powracając 
do zasad wynikających ze statutu 
ułajpedzkieżo i wznowienia zagwa- 
rantowania nienaruszalności Niem- 
czyzny. 

ARTRETYCZ 
ORC 

NEWRALGIC   Е 

USUWA 
SZYBKO PRZEZ ZWYKŁE 

WCIERANIE 

BALSAM BENGALSKI 
KARPINSKIEGO 

  

0. O. Pallotyni, 
w Berezie Kartuskiej 
Stary (klasztor w Berezie Kartu- 

slkiej po blisko 300-leftnim władaniu 
przez OO. Kartuzów zostai przeka- 
zany ks. ks. Pallotynom. Rektorem 
nowej placówki pallotyńskiej został 
mianowany ks. Walerian Siuda. 

  

:| cownikom minimum 

Lekarze chrześcijanie zbojkotowali 
zebranie Zw. Lekarzy 

Bojkot trwa. 
Zajście przy sklepie Prużana 

Przeniesienie Kustosza Muzeum 
w Grodnie 

stwowego w Grodnie p. Jozef Jod | 

, Tragiczny proces 
Przed Sądem Okręgowym w Sta- 

nisławowie rozpoczął się se:sacyjny 
proces Ukraińców: Michała Macki- 
wowa Dymitra Kuplaka, Fiedora 
Żapuchlaka i Wasyla Wuwczarowa, 
ktorzy przed 19-tu laty  wymordo- 
wali w straszny sposób patrol” pol- 
sikich żołnierzy. 

Podczas walk polsko - ukraiń- 
skich wszyscy oskarżenie nie będąc 
żołnierzami przygotowywali w oko- 
licy Jezupola w powiecie  sian 'sła- 
wowskim zasadzkę na oddz.ał po'- ski, Zdołali oni wówczas wztąć do niewoli 7-miu żołnierzy polskich, 
których po straszliwych  terlurach, 
nagich, owiniętych drutem  kolcza! 
stym, powiesili u pułapu stedoły w 
jednym z gospodarstw w Jezupolu. 
Zbrodniarze podpalili nasiępnie sto- 
dołę tak, że nieszczęśliwi zołnierze 
Polscy spolili się żywcem. 

Sprawcom bestialskiej zbrodni 
przez 19 lat udawało się ujsć ręki 
sprawiedliwości i dopiero niedawno 
władze śledcze wpadły na trop 
zbrodniarzy. 

Proces morderców żołnierzy pol- 
skich potrwa pazę dni i obudził zro- 
zuimiaie zainteresowanie w  Stani- 
sławowie i okolicy, 

Ónarowny ton 

TELEFUNKEN 
sz: jautis, 

a rowerach w Wiedniu. 

techniczny, podobnie jak artystycz- 
ny pracuje w teatrze „Lutnia' na 

|zasaclach działowych. Żądania per- 
| sonelu tedhnicznego idą w tym kliie- 
runku, aby przy zachowaniu zasady 
działowej dyrekcja zapewniła pra- 

zarobku dzien- 
nego, przeciętnie o 2 zł. dziennie na 
osobę wyższego, niż obecnie. 

Nie można w obecnej chwili 
przesądzać, jak się potoczą  uklaliy 
między stronami. W każdym razie— 
jak nas poinformowano — artyści 
teatru „Lutnia“ będą grać w śniu 
dzis'eiszym, śdyż sami zasiąpią straj 
kujący personel techniczny. 

  

    
   
   

wprowadzenia Ido sla 
a1yjskiego. 

Lekarze chrześcijanie na zebranie 
mie przyszi umotywowując, iz na wszecbpolskim zjeździe lekarzy w 
Poznaniu uchwalono paragraf aryj- 
ski. W związku z tym walne zebra- 
nie zostało odwoiane. (b) 

tutu paragrafu 

WILNO, MICKIEWICZA 24. 
  

    

Kronika telegraficzna_ 
— P. Prezydent R. P. przyjął marsz. 

Śmigłego-Rydza, który złożył mu życzenia 
z okazji 70 rocznicy urodzin. 

— Pracownicy min. spr. wewn, przeka- 
kazali na F. O. N. równowartość pieniężną 
na 2 ciężkie karabiny maszynowe z biedka- 
mi, końmi i uprzężą, 

— Ambasador R. P. w Rzymie p. Wy- 
socki odbył dłuższą rozmowę z ministrem 
Ciano. Rozmowa dotyczyła podróży lorda 
Haliiaxa do Berlina i jej wyników. 

— Król i królowa duńscy opuszczą 9 
grudnia Kopenbagę. udając się do Anglii, 
śdzic w czasie 10-cio dniowego nieoficjal- 
nego pobytu, złożą szereg wizyt członkom 
angielskiej rodziny krolewskiej. 

Słynny biskajski „pas żelazny”, 
przerwany przez wojska gen. Franco pod- 
czas ofensywy na Bilbao, ma być zachowa- 
ny w obecnym stanie jako atrakcja tury- 
styczna po wojnie. 

— Premier jugosłowiański Stojadino- 
wicz przybędzie do Rzymu w niedzielę 5 b. 
m. o godz. 22.40, a opuści Rzyn: 9-go gru. 
dnia. 

— Sad karny w Magdeburgu skazał za 
działalność komunistyczną w Magdeburgu i 
Berlinie w latach 1933 i 1936 12 oskarżo- 
nych na karę ciężkiego więzienia od lat 2 
do 4 Wśród skazanych znajduje się 4 ży- 
dów i kilku obcokrajowców, 

— Wyjątkowa susza, panująca w pół- 
nocnej Argentynie, przybiera rozmiary ka- 
tastrofalne, Ludność, cierpiąc z pragnienia, 
napada na pociagi, aby zaopelizyč się w 
wodę, znajdującą się w rezerwuarach, 

slowscy najemnicy)” były jednymi z łagodniejszych. Następnie bojąc się zasłużonej reakcji ze strony obrażo- nych — p. Prużan wycofał się do skiepu i wezwał policję. Przybyli posterunkowi zatrzymali 3-ch pikie- tujących i wylegitymowali ich. W, P. 

, P. Jodkowski położył duże zasłu | śl. jalko twórca Miuzeum Urokzień- 
skiego, oraz Przyczynił się do wykry cia wykopalisk w Górze Zamkowej Starego Zamku w Grodnie. 

wiecie zabito około 1000 wałęsają- cych się psów oraz 12 krów, właś- ciciele, których także zmuszeni byli poddać się szczepieniom. 
Alkcja uświa: lamiająca ludność o ostrożności i o bezwzględnej potrze- ie trzymania psów na uwięzi prowa zarząjdy gminne za pomocą soł- tysėw, nauczycielstwa oraz ducho- 

wiieństwa,   
 



liwa dyslokacja 
Ostatnio, prasa doniosła 0 prze- 

prowadzonej na szeroką skalę reor- 

ganizacji prac Kominternu w Cze- 

chosłowacji. 

Reorganizacja polega na. ściślej- 

szym związaniu centrali moskiew- 

skiej z oddziałem czechosłowackim 

Trzeciej Międzynarodówki oraz na 
rozszerzeniu jego zadań i zasięgu. 

W. Bernie Morawskim mieści się 

obecnie ikierownictwo roboty, komu- 

nilstycznej na Austrię, Węgry, Pol- 
skę i Rumuwię, Centrum Berneńs- 

skie podzielone jest na selkcje naro- 
dowe, obsadzone przez komunistów 

— przeważnie Żydów — pochodzą- 

cych z wyliczonych powyżej kra- 

jów. 
Wiele okoliczności złożyło się 

na to, że Czechosłowacja stała się 

ośrodkiem roboty komunistycznej w 

śroklkowej i wschodniej Europy. 

Przede wszystkim partia komu- 
nistyczna jest tam legalną po zatym 

polityka zewnętrzna Czechosłowacji, 
przywiązująca wielkie znaczenie do 
ścisłego przymierza z Rosją sowiec- 
ką, nie pozostaje bez wpływu na 

wzmożenie się i utrwalenie pozycji 
komiunistycznej w stosunkach we- 

wnętrznych państwa. Dało się to 

już zaobserwować w czerwcu rb., 

kiedy odbył się w Pradze, pod prze- 

wodnictwem znanego  ртгумбасу 
komunistycznego w Czechach — 
Gotwalda, kongres  komuristyczny, 

z udziałem kilkudziesięciu  wybit- 

nych członków Kominternu. 
Coś podobnego me mogłoby 

mieć milejsca w Polsce ani w Austrii, 

ani na Więśrzech, ani w Rumunii; 

jeśli się odbyło 'w Czechosłowacji, 

świadczy to o specyficznym układzie 
stosuników _ politycznych w tym 

kraju. 

Kongres czerwcowy przyczynił 
się bardzo znacznie do przeorganizo- 
wania i ożywienia noboty wywroto- 
wej w środkowej i wschodniej Euro-, 

pie. 
Ożywienie to łączy się z ogól- 

nym położeniem politycznym, w 

szczególności zas z ostatnimi wyda- 

rzeniami na Zachodzie: : 

Zwycięstwo powstańców hiszpań- 

skich zmieniło zasakiniczo sytuację 
komunizmu w Europie. Próba zaata- 
kowania nacjonalizmu w formie o- 

twartej sowietyzacji krajów  stano- 

wiących ikolejny teren operacyjny 

Kominternu. nie tylko skończyła się 
porażką obozu wywrotowego, ale 

pociągnęła za sobą utworzenie się 

ploku antykomiunistycznego w skali 

bardzo szerokiej. 

Porażka hiszpańska i blok anty- 
komunistyczny, nie tylko zagrozi- 

ły w sposób bardzo poważny polity- 

ce Kominternu, ale stały się groź- 

nym ostrzeżeniem dla rządu sowiec- 
Ikego, mimo jego odżegnywań się od 
ścisłego związku organizacyjnego z 

władzami Trzeciej — Меггупаго- 

Klówiki. 
Podobnie jak Bismarck, którego 

dręczyła ca!e życie zmora koloniza- 
cji przeciwpruskiej, rząd moskiew- 
ski pozostaje pod stałą obawą poli- 

tyki interwencyjnej mocarstw. Oba- 
wa ta w związku z ostatnimi wypad- 
kami na Dalekim Wschodzie przy- 

brała na sile i zmusza władze so- 

wieckie clo «organizowania polityoz- 

nej obrony. 
Pociąga to za sobą zwrócenie 

baczniejszej uwagi na państwa  bli- 
żej położone granicy zachodniej So- 
wietów. Rola tych państw staje się 
cla polityki sowieckiej coraz waż- 

niejsza i stął płynie nowa dysiokacja 

sił Kominternu. 

Dlatego też należy się liczyć z 
dużym ożywieniem roboty komuni- 

stycznej w Polsce. Reorganizacja 
centrali w Czechosłowacji wraz z 

wygasaniem wojny domowej w Hisz 
panii, wslkazują na to, że niebawem 

rozpocznie się u nas szeroka akcja 

komunistyczna, której zapowiedź 

  

  

Niezwykle <charakterystyczne fak 
ty ujawinione zostały ma įrocesie 
kierowników Kasy Zalliczikowej w 
Chrzanowie, oskarżonych o sprzenie 
wierzenie lub roztrwonienie sumy 
150.000 złotyłah, zaleponowanyjch w 
Kasie. 

Jalk się okazuje — do 'ucznych 
win kierowników tej instytucji, nale 
żących do przywódców miejskiej sa- 
nacji, należą manipulacje następują- 
ce. Kasa Zaliczkowa udzielała w 
sposób leklkomyślny. ogromnych po- 
życzek żydom, którzy przez ogłosze 
nie upadłości następnie się swych 
zobowiązań pozbywali. Aby choć w 
częścii pokryć powstałe stą: straty, 
Kasa popełaiała oszukańcze manipu 
lacje przy obliczaniu procentów od 
iicznych pożiyczkobiorców chłopów, 
mianowicie, korzystając z ich nie- 
orientowania się w wyliczen:ach cyl 
rowych, pobierala od nich stopę 11 
i pół proc. zamiast 10 i pół proc, i 
powstałą stąd różnicę w wysokości 
jednego procentu od pożyczek — 
drobnych, ale licznych — przezna- 
czała na pokrycie strat, odniesio- 
nych wskutek wdawania się w ope- 
racje finansowie z żydami. Jak wy- 
kazał przewód sądowy, te oszukań- 
cze manipulacje przy pobieraniu pro 
centów uprawiano wyłącznie w od- 
niesieniu kło chłopów — bo tylko o- 
ni dawali się bezkarnie oszukiwać, a 
zarazem stanowili klientelę sumien- 
ną i skrupulatnie piacącą to, co im 
wyliczono jako ich należnyść -— а 
więc dająca się skutecznie „doič“. 

Gospodauika chrzanowskicj Kasy 
Zaliczkowej stanowiła więc charak- 
terystyczny obrazek: polegaja ona 
m. in. ma sztucznym wypompowaniu 
nienależnych pieniędzy 4 xieszeni 
licznej rzeszy! Polaków, uczciwych 
ludzi, rzetelnych prokucetnt: w-rolni- 
sów — i na przelewaniu ich do kie- 

  
" szeni žydėw spekulantów. Było to 
jakby nałożenie podatku — podatku 
jedr.oprocertowego (w stosuukau rocz 
nym) di pożyczonych kapitaiów — 

DZIENNIK MILESSKI 

Gdyby: tylko zliczyć wszystkie a- 
iery w rodzaju podatkowej Fraci Ma 
zurów (żydów mimo polskiego naz- 
wiska), — afery wielkie, w których 
chodzi o miliony i afery maleńskie 
geszefciarzy małomiasteczkowych, w 
których chodzi: o złotówki, -- urosła 
by stąd suma, kiadąca się ::ężarem 
na barkach warstw produkcyjnych, 
udąca po prostu w cytry: astronomicz 
ne. Niema kraju na świecie, w któ- 
rym warstwy wytwanzające byłyby 

Żądania kolonialne Niemiec 
LONDYN 1.12. W związku z o- 

mawianymi w toku rozmów tramou- 
sko - brytyjskich sprawami kolonial- 
nymi, korespondent P.A.1I. dowiadu 
je się z bezwzgiędnie kompetentne- 
go źródła, iż m. in, dyskusja kolonial 
na dotyczyła pewnego zupełnie kon- 
Lretnego prorekiiu miemieclkiego, wy- 
siiniętego w czasie wizyty lorda Ha- 
lfaxa w Berlinie, Nie chodzi tutaj o 
doniagania s!ę, wysunięte pizez kan- 
clerza Hitlera w czasie rozmowy z 
lorcem Haliiaxem. Kancierz Hitler, 
«tóry Zresztą, jak to specjalne źród- | 
ła potwierdzają, przeważnie _w roz- 
mowie swej z wysłanmikiem rządu 
brytyjskiego mówut o koloniach, nie 
poruszył jącnalk sprawy rozwiązania 
zagadnienia kolonialnego w sposób 
konkretny, :ecz tylko ogolny, doma- 
gając się zasadniczego uznaisia praw 
Niemiec jako mocarstwa ko!onialne- 
śo domagajar się zwrotu wszystkich 
zabranych Niemcom nieprawnie, 
wedłuś niego, kolonii oraz zastrzega 
jąc się z całą kategoryjcznością, że 
do żadnych dalszych rokowań nie 
przystąpi, jeśli powyższe żądania nie 
zostaną uwzględnione. Natomiast 
gen. Goering i dr. Schachł, z który- | 
ini lord Halfax odbył w Berlinie | 
Uwulkrotnie dłuższe rozmowy na ten 
'emat wystąpili wobec przedstawi- | 
viela rządu brytyjskiego z zupełnie | 
korikretnym projektem zaspokojenia 

1 kieszeni chłopskiej do kleszeni żydowskiej 
w tym stopniu co w Polsce cbciążo- | 
ne zadaniem utrzymywania wszelkie | 
go roklzaju pasorzytów, bo nie ma, 
kraju, w którymby rola spekulantów ; 
żydów była talk wieika, jak t nas. 

To tež nie będzie trwaie; poora- 
wyj położenia gospodarczego w Pol- 
sce, oraz trwałego polepsz :nia 2 
poiskich warstw wytwórczych, bez 
radykalnego rozwiązania nas kwe | 
stii żydowsikiej. | | 

' 

į 

1 

przy czym lord Halifax wyniesć miał | 
wrażenie, że propozycje te repre- 
zeniują istotae cele kolomalne Nie- 
miec. Według wiadomości, otrzy- 
trzymanydh zresztą z Berlima przez 
bryltyjsikie czynniki rządowe, powo- 
ian.e dr. Schachta po ustąpieniu jego 
ze stanowiska ministra gospodarki 
narodowej, na ministra bez leki, 
związane ma być z powieszoną mu 
przez kanclerza meoficjainą na ra- | 
zie misją czuwania nad zagadnie- | 
niein przeprowaazenia niemieckiego 
programu kolonialnego. | 

Według tych, wysuniętych przez 
premiera oeringa i dr. Schachta 
preżelktów, Niemcy domagały by się 
z zabranych im kolonii jerynie zwro- 
tu Togo i francuskiej części Kame- 
runu, rezygnując ze zwroiu wszyst- 
kich innych swoich dawnych  po- 
siadłości  xolonialnyjch, natomiast 
proponują utworzenie międzynaro- 
uowego mandatu na obszarach przy- 
iegających do siebie Konga belgij- 
skiego i portugalskiej Angoli. Man- 
dat ten miałby być 'awOowany 
przez Niem.y. Dla elispioatacji zaś 
żospodarczej tydh obszarów  kolo- 
malnych utworzonoby spółkę o cha- 
zalkiterze towarzystwa akcyjnego ze 
spe: jalnym statutem. W, tej spółce 
uczekltnilczyłaby również Portugalia 
1 Belgia, z tym jednak, że Niemcy | 
miałyby w spółce pod każdym | 

  

na polską warstwę rolniczą, w tym niemieckich roszczeń kolonialnych, względem większość. | 
celu, by z tego podatku u'rzymać 
pewną liczbę pasorzytów - żydów. | 

Proceder sanacyjnych + erowni- 
„ków Kasy chrzanowskiej przez to 
zasługuje ma uwagę, że jest 'ak nie- 
zmiernie charakterystyczny. Slkupia 
on w sobie bowiem Jak w szczewce, 
skoncentrowany i wyjaskraw:ony о- 
braz i odbicie, — może skar;kaluro- 
wane, lecz w zasadniczych rysach 

| wierne, — całych ogromny::n połaci 
; pouskiego życia gospodan.z.go. 

Na czymlže bowiem, jak nie na 
| sztucznym: wypompowywan'u pienię 
, Elzy, — owejj z mozolnym trudem za- 
! pracowanej „krwawicy” — z kiiesze- 
ni polskidh warstw wytwórczych i 
przelewaniu ich w wnęce żydowskiej 
„warsiiwy geszefciarzy i 'w;drwigro: 
szów polega w znacznej mreize han- 
a Polsce? Albo lichwiarski kre- 
dyt : 

Możemy nawet iść dale; W. nie-, 
małej mierze na tym samym, choć, o-, 
czywiście, bez pomocy nadużyć (z 
wyjątkiem  dilosobnionych wypad-| 
Jków nadużyć jednosteik), „riega w, 
Polsce działalność gospodaruza pub- | 
liczna. Illuż to mniejszych i więk-, 
szych spekulantów żydowskich robi. 
znalkomite interesy na „Iuzach” w| 
taryfie celnej, na ulgach ce'nych, na | 
ulgach podatkowych, na uniorzaniu, 
im pdilatków zaległych, na ukrytych | 
pod rozmaitymi postacianii subwen- 
cjach państwowych, lub sanorządo- 
wych, na zamówieniach wseszcie i; 
dostawach. Wszystkie te korzysci— | 
przeważnie legalne, ale krysące w so 
bie nieraz i poważny dodatek niele- 
$galny w postaci korzyści, powsta- 
łych z zatajeń dqcholiów przy zezna 
niach podatkowych, z niedotrzymy- 
wania umów, a nawet ze zwykłych | 
nadużyć i maliwersacyj — pokrywa- 
ne są z kieszeni warstw produku- 
jących polskich. Bo powstała albo 

į 

  

przy kezpośrednim uiziale pieniędzy, tego Wracza z Ikiikoma policjanta- | protestu przeciwiso wyrokowi, 
podatkowych (wydobytych wszak z mi. Dokonali oni oględzin miejsca nowi wykroczenie z art. 18 prawa o 

płatników podatkowych), katastrofy ! zdali sprawozdanie sta- wykroczeniach, przewidującego sank kieszeni 
albo na kieszeni płatników  podat-, 
ków odbijają się pośrednio. | 
  

widzimy juž, zresztą, w szeregu pro-. tycznego, stanowią dobry pošdiklad| nia go niezaležaošci politycznej. 

cesów komunistycznych, odbywają- 
cych się obecnie w Polsce. 

Nasileniu tej roboty sprzyja u 
mas szereg okolicznosci wynikają- 

cych z naszego położenia wewnętrz 
nego. Cięzki kryzys polityczny, | 

walka z obozem narodowym, najnie- | 
bezpieczniejszym przeciwnikiem ko- 
munizmu, reonganizacje mas, piyną- 
se z obednych etosunkków polityce- 
nych * bral wszelkiej idei isierow- | 
nicze' kół znaydujących się dziś na. 
powierzchini urzędowego życia poli- | 

  

Badanie przyczyn katastrofy lotniczej 
w górach Pirymu 

SOFIA 30.11. Polska komisja 
techniczna dlla przeprowadzenia an- 
kiety w związku z katastrofą lotni- 
czą w Piryniie wylądowała 0 godz. 
15.35 samolotem na lotnisku Bozu- 
ziszcze. Członikowie komisji. uzupeł- 
nili swój ekwipunek na ekspedycję 
wysolkogórską i jutro 0 godz. 5-ej 
rano mają wyjechać samocinołiem do 
miasteczka Światy Wraz. 

Wiadomości ze Światego Wracza 
nie są pocieszające. Panują tam 
mróz i zimno, jakiego od iat miesz- 
kańcy (tego miasteczka nie pamięta- 
ją. W Pirynmie spadł ponownie obfi- 
ty śnieg. Komisja bułgarska, 1nimo 
trzykrotnej próby nie mogia przedo- 
stać się w żtąb gór i pozostaje w 
schronisku Popina Łaka. Folicianci, 
którzy zagubili się w dniu wczoraj- 
szym zostal: odnaieżieni, przemar- 
znięci i sprowadzono ich o miasta, 
Polska komisja techniczna będzie 
miała bardze trudne zadanie i nie 
wiadomo czy zdoła kotrzeć do miej- 
sca katastrofy. Wiadze lokalne ro- 
bią co mogą. Posiano do scnronisk 
specjalne piecyki. Wysłano oddział 
robotników. do przekopywania zasp 
snieżnych. Odział jednak powrócił 
$dyż prowa:lzenie robót olkazało się 
uiemożliwe. Zmobilizowano oddział, 
składający się z 1000 osob. zaopa- 
wzonych w dostateczną iiosć mułów 
i osłów, który będzie okldany do dy- 
spozycji komisji Mimo to znawcy 
Ригупи: wątpią czy komisja nawet 
przy talkiej pomocy będzie mogła 
podołać swzmu zadaniu. W niedzie- 
lę udało się dotrzeć clo miejsca kata- | 
strały komisarzowi policji ze Świa- | 

zoście powiatowemu Światy Wracz i 
kierownikowi placówki „Lotu” wi 

do roboty komunistycznej. 
Najważniejszą jednak  okoliczno- 

ścią jest stan sprawy żydowskiej: 

zbliżający się do krytycznego mo-| 
mentu, w którym muszą zapaść o-| 

statecznę decyzie, | 

Żydzi dlają sobie dokłaćnie epra- 

wę z sytuacii w jakiej się znajdują. 

Osłaniając się wałem masońsko-le- 

wicowym szykują się do zadania 

Polsce ciosu decydującego w posta- 

ci przewrotu komunistycznego, żs0- 

wietvzowania państwa i pozbawie- 

Sofii Złotkowskiemu, który bawi w 
Šwiatym Wraczu, 

Dziennik „Zora“ zamiešcit  dzi- 
siaj obszerny wywiad z pik. Bojde- 
wem, który| oświadczył: „Pilot i me- 
chanik samolotu polskiego byli bar- 
dzo dobrymi i doswiadczonymi lot- 
nilkami. Znaliśmy 1ch dobrze. Ostat- 
mia katastrofa nie powinna wywo- 
łać wrażenia iż: komunikacja lotnicza 
jest n'epewna. Jeżeli zestawimy nie- 
szczęśliwe wypaj.lki z samolotami, z 
wypadkami, którym ulegają inne 
środiki komunikacji, przekoramy się, 
iż samolot jast jeszcze najpewniej- 
szy. Codziennie na całym swiecie 
samoloty przelatują miliony  kilo- 
merów, stcsunek procentowy  nie- 
szczęśliwych wypadków w porów- 
naniw z samochodami jest 27 razy 
mniejszy. Samoloty ,,„Lotu' są sprzę- 
tem lotniczym wysokiej klasy i o- 
statni wypadek nie powinien za- 
chwiać io aich zaufania”. 

  

Zamykanie sklepów 
karalną demonstracją 

Izba karna Sądu Najwyższego 0- 
głosiła zasadnicze orzeczenie o ka- 
ralności demonsiracyj polegających 
na zamykaniu sklepów, co jest jaik 
wiadomo powodem kilkuse: proce- 
sów, wytoldzonych w różnych  mia- 
stach kraju na tle demonstracji ży- 
Gowskiej po wyroku w sprawie 
przytydkiej, w sprawie gheita ław- 
*oiwego itp. Sąd Najwyższy: uznał, że 
zamykanie sklepów w porze prowa- 
dzenia normalnego handlu na znak 

sta- 

gje za demonstracyjne okazywanie 
niechęci władzom państwowym. 

Szylkując się do tego, współdzia- 
łają bardzo żywo z akicją komuni- 
styczną w kraju, przyczyniając się 

do jei szerokiego rozwoju. 

Stoimy: więc wobec  niebezpie- 

czeństwa wzmożonego ataku komu- 
nistycznego, wynikającego z nowych 

planów Kominternu i z nowej dyslo- 

«acji sił, Czerwona fala wzbiera i 

społeczeństwo polskie musi przygo- 

toważ się de jej odparcia. 

Przede wszystkim zaś niusi się do 
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Z PRASY 
OD REGJONALIZMU 

DO POLITYKI 
Utworzenie klubu parlamentar- 

sego Ozonu, za którym poszło orga- 
nizowanie 2-—3 «alszych klubów 
stanowi podstawowy wyłom w gło- 
szonej przez sanację zasadzie apar- 
tyjności Sejmu 1 Senatu. 

„Gazeta Polska” występuje о- 
Бесше z obroną partyjniciwa, 

Istniał na terenie parlamentarnym 
dość silnie reprezentowany pogląd, że 
jakakolwiek organizacja polityczna w 

lzbach sprzeczna jest z duchem nasze- 

go ustroju. Według wyznawców tego 
poglądu dopuszczalna jest jedynie or- 

ganizacja zespołów na podstawie tery- 

torialnej, czyli grup regionalnych. Ści- 
śle biorąc, było to już złamanie zasady. 

Nikt też chyba nie powie, aby zagad- 
nienia regionalne były w życiu pań- 
stwowym najdonioślejsze, 

Sądzimy, że sama zasada była głę- 
boko mylna. Ustrój polityczny państw 

i społeczeństw nie może się opierać 
na zasadach sprzecznych z pod.tawo- 
wymi i «drowymi cechami psychiki 

ludzkiej. 

„Gazeta Polska” robi reweiacyj- 
odkrycia pnawd elemeniarnych: 

Taką właśnie zasadniczą cechą psy- 
chiki ludzkiej jest dążenie do zespoło- 
wego dziaienia, Jest ono tym silniejsze, 

im wyższy jest stopień cywilizacji da- 

nego społeczeństwa. Bez zorganizowa- 

nego dziatania zespołów nie istniałby 
cały wspaniały dorobek cywilizacji i 
xultury materialnej ludzkości, Wyklina- 
nie tego zjawiska ż jakiejkciwiex  dzie- 
dziny życia ludzkiego jest dziwaczną 

herezją, przeciwną naturze; a już szcze- 

gólnie dziwaczną jest próba wyłącze» 
nia organizecii z polityki, gdyż dwa te 

pojęcia więcz nie mogą istoieć jedno 

bez drugiego. Bowiem każde działanie 
polityczne polega: na postawieniu pew 

ne 

nych celów; na akcji zmierzającej do“ 
skupienia ,aknajwiększej ilosci ludzi, u- 

rnających te cele za słuszne; wreszcie 

— na zorganizowanym dązeniu do re- 
alizacji tych ceiów. 

„Gazeta Polska“ jest prawdzi- 
wym kamelconem sanacyjnym. 

WOJSKOWE PREROGATYWY 
BUŁAWY 

W tygodniku „Zwrot ', organie 
Stronnictwa Pracy („iroatu Mor- 
ges') generał Kukiel pisze o roli bu- 
ławy marszałkowskiej w dawnej 
Rzeczypospolitej oraz w Polsce ćzi- 
siejszej, Na artykuł ten oburza się 
prawicowo - „sanacyjny”* „Dziennik 
Poznański* podkreślając szczegól- 
nię uwagi autora o ach mar- 
szałków Józefa Piłsudskiego i Ry- 
dza-Smiglego, a więc o pierwszym — 
zdanie, że „rzecz najsłuszniejsza 
(mianowanie marszałkiem i wrę- 
czenie buławy) dokonała się nieste- 
ty poza prawem', w związku zaś z 
marszałkiem  Rydzem-Śmigłym 
przypomnienie, że „prerogatywy 
buławy mają być często wojskowe”, 
o czym autor tak pisze: 

„Buława mars:alkowska nie jest 

jednoznaczna z urzędem; jest bowiem 

tylko rangą wojskową i może być i 
paru czy kilku równorzędnych  mar- 
szałków, a może także zwykiy gene- 

rał być isspektorem  $enerainym. Co 
więcej, urząd generalnego inspektora 
nie jest już dożywotnim. W myśl kon- 
stytucji mianuje go i zwalnia Prezy- 
dent Rzeczypospolitej bez konirasyśna 
ty ministerialnej, według własnego u- 

znania“, 

Narodowy „Kurier Poznański”, 
polemizując z ičlalszymi wywodam1 
„Dziennika Poznańskiego” pisze: 

Godzimy się na tezę, że nie należy 

sporami i walkami politycznymi „tykać 
buławy*, sie tezę tę pojmujemy w sze- 

rokim i bezwzględnym znaczeniu, że 

buławy marszałkowskiej i w ogóle 

autorytetu | roli armii nie wolno żad- 
nemu obozowi politycznemu wciągać 

w krąg jednostronnych swych celów, 
bo to są wartości całego narodu, któ- 
rych utrzymanie «dala od wszelkiej 
polityki i ponad wszystkimi odłamami 
społeczeństwa jest kardynalnym postu- 
jatem dobra państwa. 
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Proces Starzyński contra Studnicki, 
Podczas rozprawy poniedziałko- dział się dopiero obecnie, podczas, 

wej składał długie kilkagodzinne ze- gdy z zeznań adw. Kiersnowskiego 
zmanie prez. Starzyński, który prze- | wynika, że już przed kilkon:a tygod 
mówienia swego nie skończył i miał | niami liczył się z możliwością powo 
przemawiać w dalszym ciągu na roz łania go w charakterze św:adika. 
prawie wtorkowej. Wobec przyjazdu. Prokurator Missuna stawia więc 
wezwanyjch z Wilna świadsow i ko- | kilka pytań osk. Studnickiemu, któ- 
nieczność rychłego ich zwolnienia, ry wyjaśnia jednak, że przed proce- 
p. Starzyński nie uzyskał głosu, lecz | 
= przystąpił do badania  świad- | 

ZEZNANIA 
MEC. KIERSNOWSKIEGO 

Adiw. Kiersnowski, oświaucza, że 
w roku 1931 i 1932 prowadz'i pewną 
cywilną sprawę swego klienta St, 
Kuczewskiego, który przedstawił 
mu się jalko urzędnik kartelu aroż- 
džowego. Kuczewski opowiudał też 
adwokatowi o ogromnych zyskach 
kartelu, wspominając, że tyko na ce 
le wyborcze kartel przezuaczył aż 
500 tys. złotych czy 50 tys. dolarów. 
Złote czy dolary tego adw. Kiersnow 

Kuczewski — oświaklcza adw. 
Kiersnowski — mówił mu również 
wówczas, że wiceminister Starzyn- 
ski otrzymuje od kartelu pc 7 tys. 
zł. miesięcznie. 

— Kiedy wyraziłem swe zdumie 
nie, mówiąc, że to przeciez minister 
-— zeznaje Świ — Kuczewski od 
powiedział mi: „Co to dużo mówić, 
Kiedy ją sam mu te pieniądze dorę- 
czylem". 

Kuczewski opowiadał też o tym, 
iż wiele osób czyniło bezskuteczne 
starania o Ikoncesię na drożdżow- 
nię, starania te jednak spełzły na ni 
czym, mimo, że nawet „postanowio- 
no” osobę ś. p. posła Hołówiki. 

Obrońca adw. Zieliński: Lzy pan 
mecenas dał wiarę temu, co mówi 
ś. p. Kuczewsskki? 

Św.: No, mówił z takimi szczegó- 
łami, że mimo woli wypadło wierzyć. 

Akw. Posczz "ki: Czy pan powita 
rzał komu: o swej rozmowie z Ku- 
czewskim ? 

Św.: Powtarzałem, rozmawiałem z 
moim kolegą posłem Kamińsxim, któ 
ry mówił mi nawet, że był już o to 
proces, lecz niczego nie udowodnio- 
no. Rozmawiałem też z adw. Kuli- 
kowslkim, który zapyjtał mnie czy nie 
będę przeciwny powtórzeniu tej roz 
mowy p. Studnickiemu. Oświadczy- 
łem, że się nie sprzeciwia. 

Adw. Kiersnowski mówi ież, że 
przek! kilkoma tygodniam: rozma- 
wiał na ten temat z dziekacem izby 
Adwokackiej w Wilnie, aby zasię- 
śnąć jego opinii czy złolłenie zeznań 
nie koliduje z obowiązkiem zacho- 
wania tajemnicy zawodowej. 

To ostatnie oświadczenie wywo- 
łuje poruszenie na sali, gdyż adw. 
Szumański, zgaszając wniosek o po- 
wołanie mec. Kiersnowskiego о- 
świadczył, że o tym świadku. dowie-   
  

WACŁAW ODYNIEC 

Z notatnika włóczegi 
„Miłującym okiem  patczymy na 

skiby naszej ziemi, bo zdaje się 

nam, że wymowę tej krainy pigs! 

ków leśnych, łąk zielonych, iego kra 
ju lat dziacinnych, rozumi*my najla- 

piej”*... 
Ferdynand Rwvszczyc. 

Ciasno i kłuszao w  przepeinio- 
nych wagonach wąskotorowej ko- 
leni Łyntypy — Narocz. Kojno i 
gwarno w wagonach żółw m kro- 
niem posuwającęgo się w * erunku 
Naroczańskiego ieziora pociagu. Po 
za fczną wycieczką szkolną zwiedza 
jezioro towarzystwo warszawskie, 
skiadające się z kilku do nieprzy- 
zwoitości hałaśliwych panow + paru 
żądnych wrażeń turystycznych pań 
karminousty(dh, resztę jadących sta- 
nowią Wilnianie, nieutnem : nieprzy 
chyln.m, zdawaćbyj się mogło, о- 
kiem na warszawskich wycieczkowi- 
czów spoglądający. Pam k'vrektor z 
Warszawy szeroko się rozwodzi nad 
cywilizacyjnem zaniedbaniem i kul- 
turalnem zacołaniem Wileńszczyzny, 
z tonu jego rozważań winosić można, 
iż nie żywi zbyjt wielkiego sentymea 
tu dla ziemi Wileńskiej, nie 1ozumie 
naszego dla tei ziemi pietyzmu. — 
Pan dyrektor z Warszawy stosow- | 
nie (ło wsikazówek profesora zamie- | 
rza spędzić dnii kilka nad Naroczą, i 
— przeprowadzona bowiem niedaw- ' 
no kuracja w Druskienikaca nie usu 
męła całkowicie objawów igo wy- 
czerpania nerwowego. : 

— Dziura, proszę Pana, te Dru- 
skieniiki, nabieranie ludzi 1 *awraca 
nie głowy. Po rozmaitych zabiegach 
pogorszył się stan mego  "drowia. 

  

sem miał jeszcze nie komplelne wia 
domości idotyjczące informa :ji posia- 
danych przez adw. Kiersnowskiego i 
dlatego nazwisko jego wskazał adw. 
Szumańskiemiu, swemu obrońcy, do- 
piero ostatnio. 

ZEZNANIA 
INŻ. PRZEGALIŃSKIEGO 

Przy pulpicie z kolei staje świa- 
dek inż. Przegaliński. Pragnie na 
wstępie oświałdczyć, że jak się do- 
wiedział z prasy... to... 

Lecz przewodniczący przerywa 
mu, oświadczając, by swego natch- 
nienia z prasy nie czerpał, a tylko 
oświadczył co mu jest wiać mym w 
sprawie. 

Inż. Przegalióski stwierdsa więc, 
že nieżyjąjcy! już oqciec jego starał 
się swego czasu o koncesję La droż- 
dżownię, lecz jei nie otrzymał. Pod- 
czas swych zabiegów trafid ilo kar- 
telu, aby zjednać kartel dla swych 
starań. I wiedy prezes kartelu, p Sze 
reszewiski, mówiąc o min. Starzyń- 
skim, wyraził się pono że „to jest 
nasz człowiek''. Ś. p. Przeża:''ński mó 
wił wtedy synowi, że za czasów ro- 
syjskkiłch Ikwitto łapownictwa, lecz 
żeby, brał minister, tego nie było 

lnż Przegaliński zaprzecza nato- 
miast kategorycznie, aby ojciec jego 
mówił mu kiedykolwiek o swej roz- 
mowie z b, min. Janem Piłsudskim, 
w której min. Piłsudski wyraziłby się 
w ten sposób, iż on w swy:n resor- 
cie nie nie znaczy, gdyż w istocie rze 
czy rządzą tirzędnicy. 

Adw. Zieliński: Ojciec pański 
był przyjacielem marszałka Piłsud- | 
skiego? 

Św.: Tak, z ławy: szkolnej. 
-— Czy w kartelu powoiywał się 

na swe stosunki z rodziną  Piłsuk- 
skich? 

Św.: Prawdopodobnie. 

P. SZERESZEWSKI ZAPRZECZA 
Po przerwie, przy pulpu::: świad 

sów stanął p. Szereszewski, prezes 
kartelu drożdżowego, który ка!ево- 
iycznie zaprzecza, aby, kaiicl prze- 
znaczył jalkiekolwiekbądź sumy dla 
urzędników Ministerstwa Skarbu. 

Poza jedyną sumą pół miliona zło 
tych ma cele polityczne BBWR żad- 
ne pieniądze z kartelu na iego ro- 
dzaju przeznaczenie wypiacane nie 
pyły. 

inž. Szereszewski chara «.eryzuje 
Kuczewskiego jako człowiexa nie 

DZIENNIK MIEERSKI | 

jącego w  miewyraźnych kombina- | 
cjach z Frydmanem. j 

ZEEZNANIA P. JANA | 
PIŁSUDSKEGO 

Świadek b. minister Paisudski ze 
znaje o swej rozmowie z Przegaliń- 
sum, którego znał od dziecka. Prze 
galiński byt w trudnej sytuacji finan 
sowej i zwrócił wię do świadka, jako 

    

Zapomnian y cmentarz 
i nowa Kaplica M. B. Zwycięskiej 

WYCIECZKA NA ŚNIPISZKI 

W. wędrówikach naszyck go zauł- 
kach i zalkątkach Wilna wstąpmy 
talkże na Śnipiszki. 

ldąc ulicą Rybaki zaireymajmy. 
się przy posesji Nr. 10. Przyd nami 
wznosi się pagórek dziko zadrzewio 
ny. Dwustoletnie rozochate drzewa 
koronujją ów wzórek nadając mu ja- 

  

ministra skarbu prosząc o udziele- kiś romantyczny wygląd miczem gó- 
nie mu koncesji na fabrykę drozdžy. ra Zamkowa w miniaturze 
Swuadek wytłumaczył mu, ze nie mo, Na pagórku bielą się mury nie- 

ze w tej sprawie pomóc, bo nunister- wielkiej kapliczki. Giną cne w linii 

stwo związane jest umową. świadek ; — nowoczesnydi: — fasad jadnopięt- 

san Piłsudski, zapytany o Wiadysła | rowych domków. Wspomniane dom- 
wa Studnickiego, wyraża się o nim ki -— nowoczesne — równają się z 

jako o człowieku ideowym, bezinte- | pretensjonalnym „zamczyski<mi pse- 

resownym, który każfiego swego; udo gotyckim” ra rogu Kaiwaryj- 

przeciwinika politycznego uważa za | skiej ulicy. 
bezwzględnego wroga. Wejdźmy do wnętrza posesji Nr. 

Adwokat Szumański zupytuje o 10, aby przyjrzeć się z bliska temu 

działalność Studnickiego w Radzie | uroczemu zakątkowi:. 
Stanu, czy! mogła budzić jak eś wąt- 
pliwościi natury moralnej, etycznej. | Nagrobki z okresu powstania 1863 r. 

Świadek J. Piłsukiski ocćpowiada: Brama, kitóra prowadzi w długi 

„Nie“. ; dziedziniec, zamyka 'wiaściwie Ża- 

„Szczęście w książeczce: Św. Mikołaja 
Już w przyszły poniedziałek Św. premiowanym V-ej serii, wypuszczo 

Mikolaja! Nie wolno nam zapom- nym przez P.K,O. Na książeczkę pre 

nieć o pięknym zwyczaju obdarowa- miowaną wpłacamy 5 złotych, „alko 

nia się na Św. Mikołaja! Tym bar- pierwszą wkładkę, na właściciela 

iezief, że w tym roku mamy wyjątko- książeczki zgłaszamy obdarowanego 

wą sposobność. i 

  

| i od tej chwili los zaczyna się uśmie- 

Dzieje się ito dzięki ksiązeczkom | chać do wybrańca, kióry otrzymał 

--——>———— | 1 najlepszy z upominków. (o kwar 
| tał bowiem P. K. O. rozlosuje między 

REKORDOWY LOT NAD AFRYKĄ posiacaczy książeczek prenie, sięga 
| jące odl 50 do 500 złotych, a gdy Św. 

'| Mikołaj dobrze workiem potrząśnie, 
| aapeiwno premia będzie towarzyszyć 
| naszemu prezentowi. Tyliko vie trać- 
„my czasu — Św. Mikołaj już 6 grud- 

| nia! 

  

  zasługująceśo na zaułanie i pozosta- 

Żałuję, żem mie pojechał dv Vichy, 
tam, proszę Pana, co inneżn, 

— W obronie Druskienik, ku wiel 
kiemu zadowoleniu przysłucnujących 
się tej rozmowie Wilnian, staje pani 

owa. 
— Mój Karolu, niejednokrotnie 

ci mówiono, że żądna kuracia nie od 
miesie skutku, jeśli nie zmienisz try- 
bu swego życia. Nietyllko przepra- 
cowanie ci szkodzi (pan dyrektor naj 
prawł.lopodobniej jest prezesem kil- 
ka organizacyj społecznych), il: nie- 
normalne twoje życie. # м Dru- 
skienikach nie wracałeś z brydża o 
godz. 3-iej rano? Powiedz, mój dro- 
Ś1.... 

Niewątpliwie ma rację pani dy- 
rektorowa, — nie pomogly przecią- 
żonemu pracą dyrektorską i społecz 
ną ,ej małżonkowi Druslkieniki, nie   pomoże z pewnością i pobyt zad Na- 
roczą. в 

Obserwujący zachowanie 61е ш-) 
czestników wyci i szkolnej po-, 
cieszający <lo zanotowan:a będzie 
mial objaw: młodzież nasza tak be..' 
krytycznie nieraz do wszelkiego ro- | 

| dzaju imprez sportowych wxiągan=, 
przez psychozę sportową O;anowa- 
na, nie wyzbywa się jednak wraž- 
liwości na. piękno kraju  wiasnego, | lud 
wražil'wošei, (która swój wyraz zna - 

duje zarówno w entuzjazmie, z Jaki.1 
młodociany turysta opisuje koledze 

  
Lotniczka angielska, Kirby - Green,' 
wygłasza odczyt o swym locie nad 

Afryką. ! 

Za Olszewem teren poczyna się 
wzdymać, garbi się łagodny dotąd 
płaskowyż, w obramowania wzgórz 
i wyniosłości zarysowują się kotliny 
wygasłych jezior, jalkiś niepokój wy 

czuwa się 'w pełnym przestrzeni i 
daii krajobrazie. zrok obejmuje 
zamglone błękitem xlaiekie horyzon- 
ty, szidka opardia śród ozitconych 
tiepłemi jeszcze promienia: sierp- 
niowiego słońca widoków, ci wyta co 
vaz to inne, coraz iej w swym 
ikoiorycie odmienne, układające się 
w złocisto - zielony kilim, wsi.pol- 
skiej obrazy, nastrojem pogodnej ła- 
godnej, g-lzie indziej rzewne; zadu- 
my! tchnieniem owiane, Przed ocza- 
mi oglądającego okolicę z oisien bieg 
nącego pociągu przesuwają się cha- 
rakterystyczne rysy jasnego i sło- 
necznego oblicza Ziemi naszej Wi- 
leńskiej, ziemi serdecznej . dobrej, 
która tak rozrzutnie bogactwem pię 
kna swego szafuje. Naprawdę, iesl 
co ulkochać, jest z czego być dum- 
nym! : 

Jeśli można mówić o obojętności 
starszego pokolenia lila piękna kra- 
ju ojczystego, to podobny zarzut nie 
byłby słusznym w odniesieniu do 
młodzieży  szikolnej, która, będac 
przesycona 'wyczyami spor:owymi, 
coraz 'wyraźniej akcentuje wewaętrz 
ną potrzebę poznania a więć i uko- 
chania, ziemi ojczyśsłlej, świadoma te 
go, że zbliżenie się do przyrady da 
jej to, czego z pewnością ni' dadzą 

zie. 
Przystanek kolejowy Koastanty- 

nów z jednej strony przytyka do mia 
steczka tejże nazwy, z drugie, — do 

  

Niezależnie o:l premii, po 9 i pół 
latach P. K. O. wypłaca pos'adaczo- 
wii książecziki zebrany przez niego 
kapitał w wysolkości 600 złotych o- 
raz losuje dodatkowe premi» po 400 
złotych. W ten sposób ks.ążeczka 
premiowana łączy systematyczne o- 
szczędzanie z miłym: niespodzianka- 
mi losu. 

Jeżeli chcemy, podnieść wartość 
nasześo upominiku, możemy w Cen- 
traii lub Ol idziałalh P.K.G wplacic 
odrazi dowolną ilość wkłalek z gó 
zy, ofiarowując zarazem i pewną su- 
nię pieniężną i „szczęście w ksią- 
żeczce”. 

   

ułeczek, który łączy ulicę Rybaki z 
Pióromontem. 

Pośród krzewów i zarośk widać 
licznę cmentarne pomniki : walące 
się -— bez napisów — murowane słu- 
py. Stary szryft wileński na czerwo- 
ych płytach gran'towych — gdzie 
nie gdzie -— poiyskuje starqiawną 
pozłotą. 

Ostatnie lata zmarłych łatwo się 
dają odcyfrować. Są to łata 1861 — 
1863, 

Spójrzmy na miasto. Jak w pano- 
ramie roztacza się widok na dzielni- 
cę Zamikowa — ma dolinę $wintoro- 
ga. Dominują nad całością — ruiny 
Żamkv na górze Turzej. W doie u 
stóp naszyjch płynie wartka Wilia. 

Za Zielonym Mostem 
Narożnik rozstałnych draż gdzie 

pagórek z kapliczką przydrożną Śni- 
piską jest pierwszym przystankiem 
pielgrzymek do Kalwarii jest miej- 
scem i celem naszej podroży. Tutaj, 
na tym narożniku zwyczajna kamie- 
nica ma skromną, jak na dzisiejsze 
czasy, fasaldę. 

Świetlica na piętrze 
Dom ów narożny należy do uliicy 

Wilikomienskiej Nr. 1. Nu piętrze, 
gdzie duża sala o 3 oknach siuży wy 
chcwankom ' pensionariuszom Carita 
su za świeślicę, słyjdhać st4x młot- 
ków i świst hebla. To we praca 
przy budowie lkaplicy pod wezwa- 
niem M. B. ZWYCIĘSKIEJ. 

Projekt kaplicy opracował arch. 
Borowski, Nad wykonaniea: szcze- 
gółów czuwają prof. proi. Siedziński 
1 Hoppen. 

Chrystus dłuta ojca protesora 
Bałzukiewicza 

į Olaiec ś. p. prof. Baizukiewicza 
był również rzeźbiarzem. 30 lat temu 

, wykonał on nzeźbę, Krzyż z Chrystu 
sem Konającym na Krzyżu. Ta właś- 

„nie rzeźba znajdzie się we wnęce 
specjalnie _oświetlonej złocistym 
|świalłem wpadafącym przez okno 
j zawitrażowane z lewej strony. 

| Я grudnia o godz. 8 i pół iana 
„odbędzie się poświęcenie Kaplicy 
!M, Boskiej Zwycięskiej w Wilnie 
(przy ul. Wiflkomierskiej Nr. i. Aktu 
poświęcenia dolkona J. E. ss. Arcy- 

| biskup R. Jatbrzykowski. 
Po poświęceniu zostanie oj.pra- 

Cich. ;wiona p'erwsza Msza św. 

  

Z moczątkiem wiosny 1933 roku 
przewidziana jest budowa 160 szkół 
powszechnych, wyżej zorganizowa- 
nych na terenie wojewódzi va nowo- 
gródzkiego. Z tej bczby ma powiat 

nów - Kobylnik: dałby się nazwać po 
ciągającym dla wyciieczkowicza, gdy 
by nie ten smutek zatruty, jaki się 
w otaczającej przyrokzie wyczuwa i 
piętno właściwe na krajobrazie wy- 
ciska. Las przestał być dom:aującym 
akcentem, uwydatniającym odrębne 
i swoiste rasy fiziośnomji Ziemi Wi- 
leńskiej, przestał być czynnikiem 
twórczym w estejtycznej strukiurze 
krajobrazu tej ziemi, -— odar'y z kra 
sy, zeszpecony i splugawiony prze- 
stał być ponadto godnym mistrzow- 
skiej ręki efektem malarskim. — 
Fatum jalkieś nad lasami palskiemi 
zawisło, — gdzie nie dotaria siekie- 
ra i pilła, tam żywioł spustoszenie 
czyni, co oszczędziła ręka czlowie- 
ika, to ogień usiłuje zniszczyć. 

Tuż za miastem trakt wrzyna. się 
w lasy, których wygląd nie świad- 
czy bynajmaiej © zaszłych w dziedzi 
nie przysłowiowej naszej gospodarki 
ieśnej zmianach na lepsze. _West- 
chnieniem słębokim i ciężk m wita 
włóczęgę ciiąśnący, się po pruwej 
stronie drogi, na przestrzeni kilku 
Kim., mieszany bór sosnowy, iąkami 
i polami tu i ówklzie przerywany. Z 
lewej strony drogi osmalone przez 
pożar dtzew 'zarne szikieleiy wycią 
ga/ą ku niebu obumarie korony. Gro 
zą przejmująca pustka panufe na tem 
obejmującem kilkanaście ha obsza- 
ru, cmentarzysku w atmosferze 
cmentarnej zalesa smutkiem bezden 
nyn: nasyjcona cisza... 

— Nie takie były tu lasy-z dziw- 
nych puszcz pozostały wspomnienia | 
— mówi sędziwy p. H., w domu któ- 
rego piszący te słowa doznai staro- 

|Województwo nowogródzkie buduje sto szkół 
idzki przypada 17 szkół. Wzniesio 
ne one będą po jednej w każciej gmi- 
mie, przy czym gminy Iwie, Żyrmu- 
ny i Sobotniki otrzymają pe «wie 
szkoły im. Jėzeia Pilsudskikgo. 

krzywdy naszym lasom  wyrządzili 
Polacy. — Roczne wyręby podkreś- 
la p. H. — dokonywane są w spo- 
sób nadmierny, to znaczyj cięcia prze 
kraczają realne możliwości lasów, 
stąd z każdym rokiem wzcastające 
kurczenie się powierzchni leśnej. 

Fakitom tym nie sposób zaprze- 
czyć. 

Sentyment dła lasów te, okolicy 
w niemałej mierze podnos.ą ukryte 
w głuszy leśnej, w pierścień zieleni 
ujęte, nieduże jeziora o brzegach za 
zwyczaj mislkiich,  moczarowatych i 
dnie mulistem, demonstriujące, przy- 
ro.lnilkowi, proces zanikania jezior i 
tworzenia się trzęsawisk. Do tego 
typu mwylgasających jezior należy, 
drzemiące w beztrosce, w gwar oto- 
czającego boru wsłuchame, jezioro 
„Bialogiowe“. W niewielkiem ой о- 
stainiego oddaleniu odbija w swych 
toniach błękit nieba jeziora „Szwak 
szta“. Położone w: iagodnenii wzgó- 
rzami okwarowanej «lolinie, zasłonię 
te drzew starych półkolem, posiada 
brzegi niezwykle malownicze, — 
dno p'asczyste, przejrzysią i czystą 
jak źwierciadło, toń wodny. Prezen- 
tuje się okazale, zarówno w błękicie 
dnia słonecznego, jak i przy chmur- 
nem miebie, gdy fioletem mienią się 
stalowie jego wody, jak i wiedy, śdy 
w złoto i czerwień zachodu wpatrzo 
ne iskrzy się wszystkiemi kolorami 

„tęczy. -- Pragrący nasycić wzrok 
sporojnem pięknem widoków ziemi 

zimej, winien zwiełf:lzić jezioro 
„Szwalksztę '. Alby się dostać do nie 
go, należy się zaurzymać na 10-tym 
kim. prowadzącej z Konstantynowa 

' gonie), jalk i w postawie operuja: z- | włóczęgi autora niiniejszej — аюва !, 

swoje wrażenia, z pobytu nau jezio- | większego komplelksu lasów Przyj- 
iem Dryświalckiem (rozmowa w wa-:! rzenie się tym ostatnim 1 było celem 

go aparatem fotograficznym w. cza- | Czuło się potrzebę znalezienia się w 
sie postoju pociągu na przystanku w świątyni leśnej, w otoczenia drzew   Olszewie młodocianego miłośnika! starowiekowych. 
krajobrazów rodzinnych. | Odcinek bitej drogi Konstanty- 

popo ke Ka k A MA). aódalskka 
Ugruntowato się przeikozanie — do jeziora. 

ciągnie tlalej p. H., — že do dzisiej- ; S 
szego oplakanego stanu lasėw Wi-: | W sierpniu roku 1937. 
leńszczyzny przyczynili się Niemcy, ̀ 
ja zaś z ą stanowczością  twier- | 
dzę, № bez porównania większe 
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W MROZ, WICHURĘ 
CZY ZAWIEJĘ „CE NTR 0 u PA 

WĘGIEL, KOKS, DRZEWO 

__ DZIENNIK WILEŃSKI 

66 WAS OGRZEJE. 

Dostawa w wozach zaplombowanych 

Zamkowa 18, tel. 17-90 

    

15-40 D. m. „komuniści - intelentuniiści * 
staną przed sądem 

Już został wyznaczony tedmin 
iozprawy sądowej przed wileńskim . 
Sądem Okręgowym przeciwko gru- | 
pie „Poprostu t. zn.: Henrykowi | 
Uemb'ūskiemu, Stefanowi  Jedry-' 
<howskiemu. Marii _ Żeromskiej, 
Właldtysławowi Borysowiczowi, Je- 
rzemu. Putrementowi i ldkowi Schu- 
zowi, oskarżonym z art. 95 w związ- 
ku z 97 t. zn. o utworzenie związku 
mającego na celu zbrodnie stanu. 

Alkt oskarżenia zarzuca Dembiń- 
skiemu, że kierując komunistyczny- 
mi wydawnictwami: „Karta” i „Ро- 
prostu” oraz wspóipracując w lew:- | 
cowych wydawnictwach: „Oblicze 
dnia", _ „W olnomyśliciel' 1 «Lewy 
tor”, „Echo tygodnia” itp. występo- ! 
wał iako pośrednik między tymi wy- 

cawnictwami. a _ Komunistyczną 
Pariią Zachodniej Białorusi, która je 
subsydiowato. 

Sledztwo wykazało, že wszysi- 
kie te pisma były wybitme  delicy- 
towe, zaś ograniczona liczba ich 
prenumeratorów  rekrutowaia się 
przeważnie ze znanych działaczy 
wywrotowych КагапусЬ za komu- 
nizm. 

Stwierdzoro, że oficjalne wydaw- 
ictwa 'sowiedkie, wychoćzące w 
Z. $. R. R. palecały prenumerować 
„Kantę“ i „Poprostu“, Aikt oskarže- 
ima bardzo szeroko omawia znane 
wystąpienie Dembińskiego na zjeź- 
dzie Pracowników Kuitury we Lwo- 
wie oraz jego przemówienie w Klu- 
bie Dyskusyjnym (rozwiązanym póź- 

Obchód powstania listopadowego 
w Mołodecznie 

Dr. 30 listopąda w  Garnizono- 
wym Domu Kaioliakim odbył się 
wspaniaiv obohod 1ocznicy Powsta- 
nia listopadowego. 
wykonali żoinierze miejscowego gar- 
uizom: dla miejscowej ludności, na 
prośbę Parafii wojskowej. Przemó- 
wienie wygłosił p. por. Kępczyński. 

Bogaty program | wszystkich 

„iragment nocy listopadowej wyko- 
nali żołnierze. —. Delklamacie i 
miły chór  žolniensiki zachwycały 

dobrym wykonaniem. 
Pox.niesieni na duchu, pełni wspom- 
nień smutnej przeszłości i z postano- 
wiesiem służenia wiernie Rzplitej o- 
puszczali słachącze wypełnioną salę. 

  

„Andrzejki” w Mołodecznie 
Dn. 29 listopada odbyły, się w 

Garnizonow:m Domu Katolickim w Mołodecznie „Ankirzejki polskie "| 
zorganizowane przez Parafie woj- 
skowe, celem nawiązania do trady- 
sji polskiej i uczczenia ciciiej, dom- 
wej pracy niewieściej, Miejscowe 
panie i młodzież z robótkammi w rę- 
wach, a wiejskie gospodynie z Koło- 
wrotikami i pizęslicami zajęly miej- 
sca. Odezwały się ciche snintne aki- 
wentowe melodie odegrane na xlar- 
necie, poczym ks. kpl. Zawadzki 
wygłosił  naslępujące pogadanki: 
„Adwent w Domu Bożym i rodzinie 
chrześcijańskiej", „O wieczorach zi- 
mowych w kółku rollzinnym”, „O- 
przędy i zwyczaje polskie w czasie 

adwentu", Chór pod batutą 2. Smol- 
skiego wykonał pieśni, wyświetlono 
obraz „Aparatem wąskotašmowego 
fihnu AEG", w czasie podwieczorku, 
urządzonege przez panie rodziny 
wojskowej i urzędniczej „Gospody- 
nie wiejskie” śpiewały swoje piosen- 
iki, a młodzież do późna wróżyjła, le- 
jąc wosk i cynę, talerzam:, z kartek 
iii. Rozbrzwiewała muzyka w an- 
iraktach, kolorowe reflektory zale- 
wały barwnym światłem, a obec- 
ni czwi się dziećmi jednej wielkiej 
polskiej rodziny, złączonej tradycją 
i wiarą z przeszłymi pokoleniami. 

Podobne „Andrzejki urządzali 
Strzelcy i ZPOK. 

Kościół w Kopciowszczyźnie pod Grodnem 
W Kozuiowszczyźnie pod Grod- 

nem odbyło się poświęcenie kamie- 
nia węgielnego kościoła katolickie- 
go. Uroczystość ta wypadła w setną 
ioczn'ce kouliskaty przez rząd zabor 
czy kościoła katolickiego i raajątku 
kościelnego w Kopciowszczyźnie. | 

Parafia została otwarta w roku 
1956, Nabożeństwa odbyweły się w 
prowizorycznej sali. 

Na uroczystość poświęcenia ka- 
mienia węgielnego świątyni przyby- 
ło przeszło 4 tysiące wiernych. 

Gmina głębocka na Е. 0. № 
eczeństwo gminy, g:ębockiej, 

p aa za przykładem 
innych gmin, postanowiło utrndować 
dla armii karabin maszynowy wraz 
z zaprzęgiem, Ża przykładem pra- 
cowników gminnylch, którzy na ten 
cel opodatkowańli się w wysokości 

 RODOBE EOS ZE ZPOW PES АНЕ СЕЬ У 

List do Redakcji 
Szanowny| Panie Redaktorze! 

Prosimy, uprzejmie o umieszcze- 
nie w Pańskim poczytnym piśmie 
naszego następującego oświadcze- 
nia, za co z góry dziękujemy. 

My, niżej podpisani, po przeko- 
nauiu się, iż enianacja Obozu Na- 
rodowo - Radykalnego t. zw. „Ruch 
Młodych” znany pod nazwą „Falan- 
gi“ jest organizacją szkodliwą dla 
idei Państwa Narodowego, co uwi- 
dacznia się we współdziałaniu z 
sanac'ą, za pośrednictwem — охопо- 
wego „Związku Młodej Polski' i w 
akcji dywersyjnej w stosunku do 
Stronnictwa Narodowego, a co 
stwierdziliśmy podczas bytności w 
Wilnie organizatora „Faiangi“ p. 
Piaseckiego Bolesława — oświad- 
czamy niniejszym, iż nie chcemy z 
tą organizacią mieć nic wspólnego. 
Uważamy, że zbudować Wielką Pol- 
skę można stając na płaszczyźnie 
jednej ideologii, jednego programu i 
jecmej organizacji obejmującej masy 
Polaków, a nie rczbijającej ich na 
waiczące ze sobą grupki, a iaką 
ideologię, program i organizację wi- 
dzimy w Stronnictwie Narodowym. 

Stanisław Cholewa 
Leon Śmieciuszewski 

Aleksander Czerniawski 
Lubomir Nejman, 

Wilno, dn. 1 grudma 1937 r, 

| 1 proc. 6-miesięcznych pobcrėw, po 
szło nauczycielstwo śminy, opodat- 
kowując się w tej samej wysolkości, 
i rolnictwo, uchwalając na ten cel po 20 gr. od hektara powyżej 10 ha wilasności i po 10 śr. od lektora, (przy własności poniżej 10 ka. We 
wszystkich  gromadach odhyły się 
zebrania, na których ludnosć calko- 
wicie poparła inicjatywę ulundowa- 

1 przystąpiono już do zbierania ofiar. 
— 

Hodowia zwierząt 
futerkowych 

Warunki klimatyczne pw. wilej 

janiu się hodowli zwierząt juterko- 
wych. Obejnie na terenie gow. wi- 
lejskiego istnieją 4 fermy, a miano- 
wiicie: p. Miariana Aleksanurowicza 
w Kasucie, p. Tadeusza Poklewskie 
go w Kostykach, p. Winceniego Po- 
klewskiego w: Serweczu i p. Zajdela 
w Ryndziewiczach. Posiada,ą one ra 

nowiącyich wartość przeszło pół mi- 
liona złotyłch. 

Ostatnio powstają ciwie nowe fer 
Iny, a mianowicie na terenie gm. ku- 
rzenieckieji i krzywickiej. 

Budowa łaźni 
W Oszmianie projektowana jest 

budowa łaźni publicznej, koszta któ 
ei wviniosą okoio 43.000 zi. Koszto- 
rys budowy| został opratewany i 
przesłany do Wileńskiego Urzęciu 
Wojewódzkiego do zatwierdzenia. Z 
wiosną Zarząd Miejski przystąpi do 
1ealizacji projektw z subsydiów Fun- 
duszu Pracy, 
  

niej za działalność antypafstwową), 
gdzie miał atalkować religię a wy- 
chwalać ustrój w sowietach. 

Dembiński, spytany w czasie 
śledztwa czy miał jakieś kontakty 
4 działaczami komunistycznymi miał 
odpowieczieć: „Sam komunistą nie 
jestem, ale prowadziłem rozmowy z 

/ osobami, które r rezentowały linię 
programową K.P.ŹB. Nazwisk u- 
jawnić nie mogę”, 

Ciekawym i znamienaym jest 
| szczegół, że nielegalne ulotki ko- 
munistyczne żądające w swoim cza- 
sie uniewinnienia zamachowica Pry- 
lyckiego, żądały również uwolnienia 
osk. Dembińskiego. Innym oskarżo- 
nym zarzuca się wspołdziałanie z 
Dembińskim i kolportaż i redagowa- 
nie „Karty“ i „Poprostu , (In) 
PETN ASTA NK TS EST SI 

Jagiellońska 10. Tel. 13-70 

Czytelnia „NOWOŚCI*” 
Czynna od godz. 11—19-ej 

Kaucja 3 zł — Abonament zł, 1.50 
Pamiętajcie o lekturze szkolnej! 

Dzieła klasyczne — nowości — bele- 
trystyka francuska, niemiecka i in. 
a i A 

Z za kotar studio 
KONCERT MIŁOŚNIKÓW DAWNEJ 

MUZYKI 
Transmisja z Konserwatorium 

W czwartek dnia 2 grudnia o godz. 
22.00 transmituje Polskie Radio z sali Kon 
serwatorium Warszawskiego czę:* koncer. 
tu, zorganizowanego przez Stowerzyszen'e 
Miłośników Dawnej Muzyki. W bieżącym 
sezonie będzie to pierwsza transraisja kon- 
certu tego Stowarzyszenia. Stosownie do 
wytycznych tej organizacji muzycznej, mają- 
cej na celu szerzenie kultu dla dawnej mu- 
zyki — w audycji wykone zostaną utwory   

nia karabinu maszynowego ćla armii' 

slkiieego sprzyjają pomyślnemu rozwi- 

zem około 1000 srebrnych lisów, sta | 

ubiegłych wieków, jak. Motet „'liuxit -ol“ 
na chór, orkiestrę smyczkową 1 srgany, G. 
Gorczyckiega, polskiego mistrza muzyki 
kościelnej; koncert na czworo tkrzypiec z 
towarzyszeniem orkiestry Vivaldiego, Sym- 
tonia c-moll — F. X. Richtera, 'ednego z 

twórców szkoły klasycznej, oraz Rondo z 
koncertu na fagot z orkiestrą Mozarta, Wy 

! konawcami koncertu będą orkiestra kame- 
| ralna i 1-sze Mieskie Koło Śpiewzecze pod 
dyr. T. Czudowskiego, zespół myczkowy i 

į lagocista B. Górecki. 

„TEN CZŁOWIEK* 
Premiera w Teatrze Wyobraźni 

Dnia 2 grudnia o godz. 19,05 Teatr Wy- 
obraźni madaje preaiierę słuchowiska p. t. 

„uTen człowiek”, Słuchowisko napisała Pia 
Górska, auliorka książki o Chelnońskim. 
Górska umiejętnie wprowadza słuchacza w 
atmosferę zamożnego domu mieszczanskie- 
$o, przeciw tawiając miejako domowi temu 
ludzi bez dachu nad głową. Tymi, którzy 
wykażą największą czułość i serce i którzy 

w słuchowisku dzieci i niewidoma babka, 
'a ostatnia stanowi szczególnie piękną i ra 
diowo dobrze wyczutą postać, 

FRANCJI 
radiowy szkic literacki Miłaszewskiego 

Dnia 2 grudnia o godz. 21,45 Śtani ław 
Miłaszewski w radiowym szkicu Nier;ckim 
nakreśl' mnie; znaną u nas stronę tworczoś 
ci poetyckiej Francji współcze.vej, Scharak 
teryzowawszy Valery'ego, jako szczytowy 
przykład doskonałości czysto arivstycznej 
zaitzyma się prelegent nad tymi poetami, 
ktorzy jak Claudel, Francis Jam.re:, Macie 
Noel, czerpią do wej twórczoś'i maieriał 
z pzzeżyć metafizyczno - religijnych, 
KOLEDZY I PRZYJACIELE NASZYCH 

DZIECI 
Taki będzie nosił tytuł dialogu Zofii I- 

waszkiewiczowej i Wandy Mackiewiczowej, 

    
poświęcony ważnemu zagadnieni 1 wzajem- 
nego wpływu młodzieży w mura h szkoły 
i wynikającym stąd wniosku z dziedziny wy 

| chowawczej. Dialog ten nada Roz$tośnia Wi 
leńska we czwartek, 2 grudnia o gdz. 13.05, 

PIEŚNI ŚLĄSKIE 
| Szósty z kolei koncert pieśni ludowych 
| z cyklu „Dzieci Wilna śpiewają pisśni ludo. 
we”, kitóny pójdzie na antenę w iańską we 
czwartek, dnia 2 grudnia o godz. *8.20 po- 
święcony będzie pieśniom śląskim. Wezmą 
w nim udział: chór szkoły powszechnej Nr. 
27 pod dys. Ludwiki Kobylińskiej i chór 
szkoły powszechnej Nr. 20 pod d"r. Emili' 
Wielkiej. 

  

Otiar 
złożone w Administracji „Dzienika Wil." 

Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Janu- 
sza Żuławskiego, Dyrektora Rozgłośni Poi. 
skiego Radia w Wilnie, T-wo Śpiewacze 
„Hasło”, składa 10 zł. na „Ochronkę Dzien- 
ną”, przy ul. Dar 6, 

DZIŚ W NOCY DYŻURUJĄ APTEKI: 
Nałęcza (Jagiellońska 1), Augustowskiej 

Frumkinów (Niemiecka 23), Rostxowskiego 
(Kalwaryjska 31). 

Ponadto stale dyżurują aptei: Paka 
(Antokol 42), Szantyra (Legionowa 10), Za- 
jączkowskiego (Witoldowa 22). 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

W dalszym ciągu pogoda przeważnie 
pochmurna i mglista z drobnymi opadami 
w postaci śniegu we wschodniej, a de zczu 
w zachodniej połowie Polski, 

Temperatura bez większych zmian, (Na 
wschodzie nieco poniżej, a na zachodzie 
powyżej ( st... Umiarkowane wiatry za- 
chodnie i południowo-zachodnie. 

SPRAWY MIEJSKIE, 
-— Komisja Teatralna, Dzis, dnia 

2 grudnia, w sali posiedzeń Rady 
Miejskiej, o godz. 20-ej dabędzie się 
posiedzenie miejskiej Komisji Tea- 
tralnej, (h) 

SPRAWY UNIWERSYTECKIE. 

(Kijowska 2), Romeckiego (Wileńska 8),' 

z 

Kronika wileńska 
WYPADKI. 

— Uważać na ulicy. W dniu wczoraj- 
szym wypadł śnieg, który wskutek podwyż- 
szenia temperatury pokrył chodniki ślizką 
warstwą, Na ulicach notowano często po- 
Śliżnięcia, ofiary których doznawali złama- 
nia lub zwichnięcia rąk i nóg. Pogotowie 
opalrzyło 16 csób, (h) 

— Zaginięcie umysłowo chorej, Policję 
powiadomiono o zaginięciu umysłowo cho- 
rej 35-letniej Anny Eliasz, która znajdowała 

ię pod opieką Antoniny Rondomińskiej 
(Trakt Batorego 41). Chora wyszła z domu 
przed pięcioma dniami i dotąd nie powró- 
ciła. (h) 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Dwa włamania. Ubiegłej nocy zło- 

dzieje przedostali się do lokalu Zw. Zawod. 
Prac Przemysłu Elektrotechniczego, przy 
ul. Trockiej 13, skąd skradli zadioodbiornik 
firmy „Elektrit”, wartości 400 zi. 

Drugie włamanie zanotowawo przy ul, 
Poleskiej, gdzie okradziono sklep spożyw- 
czy Jadwigi Zakizewskiej. Straty wynoszą 
około 200 zł, (k)   — Po zgonie prof, M. Rosego. 

W dniu 1 bm. senat USB uczcił pa- 
mięć zmarłego prof. Maksymiliana 
Rosego. Przemówienie rektora o za- 
slugach zmarłego senat wysłuchał, 
stojąc, poczem rektor wezwał pro- 
fesorów do ucziczenia zmarłego pro- 
fesora przez chwilę skiupienia. 

W. dniu 2 bm., jako w dzień po- 
grzebu, zajęcia na uniiwersytecie bę- 
dą przez cały dzień zawieszone. 

SPRAWY AKADEMICKIE, 
— Sodalicja Mariańska Akademi- 

czek U. S.B. zawiadamia, że w pią- 
tek, dnia 3 bm., o gale. 20.15, odbę- 
dzie się konferencja i wspólna ado- 
racja Najśw. Sakramentu w kaplicy 

Teatr i muzyka 
*— Teatr Miejski na Pohulance. 2 ostat- 

nie przedstawienia „Nieusprawiedliwiona 80- 
dziua*, Dziś A godz. 6.15 wiecz. komedia 
węgierskiego antora St. Bekeffiego p. t, 
„Nieusprawiedliwona godzina”, 

— Teatr Muzyczny „Lutnie”, „Wróg 
kobiet" po cenach propagandowych. Dziś 
„o raz o iatni operetka Eyslera „Wróg ko- 
biel. Ceny propagandowe 

Jutro z vowodu próby geaeralnej — 
przedstawienie zawieszone. 

Na ekranie 
KINO „PAN“,     S.S. Urszulanek (Skopówka 4). O- 

becnošė członków obowiązkowa. 
Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ 

— Adoracja. Zarząd Katolickie- | 
go Stowarzyszenia Kobiet przypo- 
mina, że 3-go b.m., jako w pierwszy 
piątelk miesiąca, odbędzie się w ka- | 
plicy Serca Eucharystycznego (Mic-, 
Ikiewicza 19—2) RSE Przenaj- 
świętszego Sakramentu od gołlz. 4,30 i 
do 7.30 — zakończona błogosławień- 
stwem Przenajświętszym Sakramen- 
tem. i 

ODCZYTY | 
— W Ośrodku Zdrowia, — We, 

czwartek, 2-go grudnia 1937 r. o. 
godz. 6-ej wiedz. w Ośrodku Zrłro-| 
wia, ul. Wielka 46, p. Henryk Bar 
wygłosi odczyt p.t. „Białej rasie gro-' 
zi niebezpieczeństwo zwyrodnienia”, ! 
Wsięp wolny, | 

SPRAWY KOLEJOWE, 
— 40 amatorów bezpłatnej jazdy, 

koleją. W ciągu ub. m. na terenie 
Wileńskiej Dyrekcji P.K.P, funikcjo- , 
nariusze kolejowi zatrzymali około 
10 pasażerów „na gapę'. (h) 

2 HANDEL I P Emyst.| 
— Dom Handlowo-Komisowy J.“ 

Radkiewicz i S-ka, Jak się dowia- 
duiemy, od niqlawna w Wilnie przy 
ul. Jagiellońskiej Nr.8 została olwar- 
ta Hurtownia Chrześcijańska pod fir-' 
mą Dom Handlowo - Komisowy J.' 
Radkiewicz i S-ka. ё Į 

Powstanie tego rodzaju chrześci- , 
jańskiej placówki w Wilnie w obec- 
dobie, należy powitać z rawiością, a   pierwsi pojdą za słowami Chrystusa będą | 

  

co najważniejsze, że hurtownia ta 
między innymi artykułami pierwszej 
potrzeby prowadzi sprzedaż śledzi, 

|a produkt ten dotychczas był wy- 
DZISIEJSZY SPIRITUALIZM POETYCKI | łącznie w rękach žyliowsikich. 

Szczęść Boże polskiemu przed- 
siębiorstwu. ! 
RI AKELOTE ASA SEK, 

Polskie Radio Wilno | 
6.15 — 8.00 Audyoja poranna. 1,15 Tań 

ce i pieśni śląskie — poranek imuzyczny dla ! 
młodzieży  zkół powszechnych. i! 40 Z ope ' 
retek francuskich. 11,57 Sygnał czasu i hej- | 
nał, 12.03 Audycja południowa. 13.00 Wia- , 
domośc: z miasta i prowincji, 1305 „Kole- , 
dzy i przyjaciele naszych dzieci —dialog 
Zolii Iwaszkiewiczowej i Wandy Mackiewi-, 
czowej. 13.20 Koncert życzeń. 1125 „Co ją 
mogło obrazić” — nowela Józefa Klizińskie 
go. 14.35Muzyka popularna. 15.19 Wiado- 
mości gospodarcze. 15.45 Wędrówsi muzycz 
ne Francja IL. Słowo a muzyka --. audycja 
dla młodzieży w opr Zofii Ławęsktej,. 16.15 
Koncert rozrywkowy w wyk, Tria :alonowe 
go Rozgłośni Katowickiej. 16.50 Pogadanka 
aktualna, 17.00 Twórczość Artura Grottgera 
odczyt. 17.15 Arie i pieśni w wyl:. Steni Za- 
wadzkiej -- sopran. 17.50 Poradmk sporto- 
wy i wiadomości sportowe, 18.10 Fogadan- 
ka radiotechniczna Mieczysława Galskiego. 
18.20 Dzieci Wlilna śpiewają pieśn' ludowe, 
18.40 Skszynka rolnicza — pr wadzi Alek- 
sander Przegaliń ki. 18.55 Wilenskiz wsado- 
mości sportowe. 19.00 Oryguaalny Teatr 
Wyobraźni: „Ten człowiek” — słuchowisko 
13.36 Koncert chóru „Surma“. Dar, Tram- 
wajow i Autob. M/ejskich. 19,56 Fogadanka 
aktualna. 20.00 Wieczór Adama Wroń:kiego 
20.45 W przerwie: Dziennik wieczo:ny | po- 
śadanka aktualna. 21,45 „Dzisiejszy :piry- 
tualizm poetycki we Francji — szkic, 22.00 
Koncert Stowarzyszenia Miłośnikow dawnej 
muzyki 22.50 Ostatnia wiadomośc! i komu-' 
nika'y, 23,00 Muzyka na dobranoc i 

!' aktorów — 

Dymsza — iako „Niedorajda', daje pier- 
wszerzędną kseację kemediową. Sama fa- 
buła filmu nie jest ani mowa ani mądra, ale 
wariko biegnącą akcja, przepyszne sytaucje, 

wynażradzają w zupełności 
w zalkie braki Widownia zaśmiewa się, na 
galerii słychac nawet oklaski. 

Po wyjściu-z kina niejeden powie: „Co- 
prawda — głapi film!" i napewno doda po 
chwili: „„.ale dawno się tak nie śmiałem!' 

Krótko mówiąc: dobry, bezpzetensjo- 
nalny film rozrywkowy, głównym jego atu- 
tem jest, naturalnie Dymsza: „niedorajda*, 
któzy okazuje wię zaradniejszy i sprytniejszy 
od wszystkich, zdobywa on za jednym za- 
machem i serce pięknej Basi i fawory boga- 
tej cioci z za Qceanu. Oglądamy, ku niema- 
łej naszej ucie.ze, Dymszę w roii... czarują: 
cej uwodzicielki, o rękę której zabiega 
Znicz. 

Nadto laury zbiera w tym fi!mie pyszny 
wilczur -— ładny i sprytny zwierzak! 

Nadprogram: Pat i kolorówka, pozba- wiona wszelkiego sensu. Ina Ł. 

  

Giełda warszawska 
z dn. 1, XII, 87. 
Dewizy: Berlin 21297 212.11 

Gdańsk 100.20 99,80 
Amsterd. 293.92 292,48 
Londyn 26.27 26.41 
N. J. czeki 525%, 5281, Paryż 17.78 18.08 
Praga 18.53 18.63 

Akcje: 
Bank Polski 107.75 

Papier y: 
4 i pół proc. wewnętrzna 57.88 57.25 \ 3 proc. poż. inw. 1 em. 13.75 ser. — 1 = „ 2 „ 7275 ser 85.50 5 pree. konwersyjna 62.75 

arą kolejowa 61.00 — 
6 5 dolarowa — kupon — 4-2, premj. dolarowa 40.00 — 7 „ stabili — kupon - 4 „ konsolid. 6150 dr. 60.25 

Waluty: 
Dol, amer. 527 524' [z 
Marki niem. 116.00 113.00 

Giełda zbożowa-towarowa 
i Iniarska w Wilnie 

z dnia 1. XII. 37. 
Ceny za towar tredniej handlowej а- 

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy mor- 
malnej taryfie przewozowej (len za 1000 kg. 
Eco wag. at. zał). Ziemiopłody—w ładna. 
kach wagonowych, mąka | otręby—-w maaiujo 
«rych Ilościash 

W złotych: 
Żyto I stand. 696 $/1 *) 23.25 23.55 Żyto П stand. 670 g/l *) 22.50 23.00 
Pezoałca I staad. 730 g/1*) 28.50 _ 29.00 
Pszenica I] stan, 710 g/1*) 28.00 28.50 
Jęcrmieś | stand, 

670/673 $1 — — — 
Jęczmień || stand, 649 41 1925 — 19.75 
Jeonmios III stand, 

620,5 g/l 18.25 — 18,75 
Owies | stand. 468 g/] 22.50 — 23.00 
Owier I] stand, 445 g/l 20.00 — 21.00 
Gryka I stand, 630 18.00 — 18.50 
Gryka II stand. 610 1700 — 17.50 
Siemię lsiano b. 30*/ 1-65 

waśg. stos, zał, 45.00 45.50 
Len trzep. Wołożyn b. | 

sk. 216.50 1400 -- 1450 
Len trzep. Horodziej b. | 

sk. 216.50 1700 — 1760 
Len trzep. Traby b. SPK 

sk. 216.50 1400 — 1450 
Len. trzep. Miory b. SPK 

sk. 216.50 1300 — 1340 
Len czesany Horodziej b. I 

sk. 303.10 1940 — 1980 
Kądziel Horodziejska b. i 

sk. 200 1440 — 1480 
Targaniec mocz. asort. 

1/11-50/50 sk. 173.20 760 — 820 
Targaniec mocz. asort. 

Ij11-50/50 sk. 173,20 870 — 910
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„NIEDORAJDA* 
Piękny kolorowy nadprogram 
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DZIENNIK WILEŃSKI 
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w rozkosznej prze- 

  

  

‘ CZAR 

Polskie Kino 

światowiaj Marta E 

„PAŁAC WE FLANDRII" 
Nad program atrakcje. Uprasza się o przybywanie na początki seansów 4, 6, 8 i 10 

w niedzielę od godz. 2-ej 

w swej najlep- 
szej kreacji 

w filmie 

  

HELIOS | 

(LAST TRAIN FROM MADRID) W rol. 

czyni Puszczy”), Gilbert ROLAND, Karen MORLEY, 

Nad program Kolorowa 

MARS| 
ст 

woshiwara 
w. g. powieści Maurycego Dekobry. w rol.gi. Sessue Hayakawa| 

Najaktualniejszy film doby obecnej! 

Film wielkich zagadnień 

OSTATNI POCIĄG OBLĘŻONEGO MIASTA 

Przygody oficera rosyjskiego 

na Dalekim Wschodzie z" 

uJĄCA 

ggerth 

    

“AA AAA AAAAAAAAAADAAAAAAAAKAAAAAAAAAAAAAAAAAA
AAAAAAAA, 

  

  

LAMO “R (Bohaterka „Wiad- 

Lew AYRES, Helen Mack 

atrakcja i aktualności. 

gł. Dorothy 

LAMPKĘ 

  

Koncerty 
< - У 

ле оее 

  

  

      

      

   

  

AUTORYZOWANE 

MIEJSCE. SPRZEDAZY 

ZEGARKÓW 

21 

K. GORZUCHOWSKI 
WILNO, ZAMKOWA 9. 

Zegarki szwajcarskie z gwarancją. 

Wyroby złote, srebrne, platery. 

Solidna naprawa. 

Największy wybór. 

Kalosze, 

WŁASNA w 
tow ao obuwia 

Pantofle ranne,   Ceny konkurencyjne. 

  

        

   
    

  

   

20%. rabatu 
przyznajemy na platery, 

nach bardzo niskich, 

D.H. „T. Odyniec" 

Dak ZRK 

WŁADYSŁAW 
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FRANK HELLER. 48 

я A" "wielu gości. Wszyscy pożeraii ich 

| Kacper cieszył się, widząc, z jaką 

Przekład autoryzowany Wł. Olszewskiego. 

Dr. First nie miał w 'ej mierze 

żadnyi:h trudności. Znany, był w са- › 

iej Europie i ten co od niega kupo- | 

wai był przekonany, że nabywa coś, 

niezwykłego i autentycznej, 

Kacper zamyślił się. Wreszcie 

podniósł głowę i zapytał: 
— А со pan zamierza 

robić? 
— Teraz — odpowiedzia! Collin, 

«osikonalle usposobiony: — mszę po" | 

myśleć o przyjacielu, który odwiadhe- | 

je za mnie więzienie. Przei'em ied- 

nak radbym obejrzeć wilie pana 

Heidemanna, gźlzie spodziewam się 

znaleźć niejedną cenną dla mnie 

rzecz, co umożl*wi przyjemuą egzV- 

atencję. Przede wszystkim zaś muszę 

uporządkować sprawę, która mi cią- 

ży na siercu. 

Uśmiechnął sę znacząco. 

tem dorzucił: 
— A pomoże mi w tvm panna 

Ulla Vellel. 
Dziewczyna drgnęła, jalktv 

tem zbudzono z głębokiego 

sbecnie 

a po- 

ją rap-     

  

na okres do 10. XII. 37 r. 
kryształy | wyroby alabastrowe — inne towary po ce- 

WILNO, UL. WIELKA 19, TEL. 4-24, 

Hurtowe składy szkła okienneżo i stołowego, porcelany, fajansu, naczyn, 

lamp, gramofonów i płvt. 

Żarówki bardzo tanio Płyty gramofonowe — ostatnie przeboje — ceny 

obniżone, od zł. 1.50. 
Cenniki hurtowe na żądanie gratis. 

UWADZE KUPCÓW | DEKORATORÓW ! 
Do dekoracji wystaw sklepowych i iokaii 

TEKTURA FĄLISTA w różnych kolorach i PAPIERY DEKORACYJNE 

Wilno, Mickiewicza 5. Tel. 3-72 

Najmiiszy prezent gwiazdkowy 
dia żony, córki, męża, syna — 

i zegarecrek oś W. JUREWICZA 
Mickiewicza 4, Gród Gedymina. 

  
  

-— Chętnie — rzekła sc ko. 

AEL TIE DS SIDE TODOS TA 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 

CENY OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. 

słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Komunikaty imstytucyj dobrocz. i społecra. 

EEEE O A OT т 

Biydancu ALEKSANDER ZBIEBZYNSZI 

      
    
   

   

   

            

    

Węgiel kamienny 
cenach konk 

poleca na gwiazdkę 
p o 

— wi. I. MALICKA Firma 

  

1. МЫМ 
wiłno, Zamkowa 12 

vis a vis Skopówki 

poleca NA GWIAZDKĘ 

ZEGARY i ZEGARKI 
różnych firm 

oraz wyroby jubilerskie BORKOWSKI 
Tamże solidna naprawa ze- 
garków z pełną gwarancją 

— 

KTO PRÓBOWAŁ TEN PRZEKONAŁ 

SIĘ iż WINA wytwórni 

w. Osmołowski, Wilno 
SĄ STARE. LEZAŁE, MOCNE ! 7 DRO- 

WE. Poleca się WINO „MIESZANKA 

   
      

JAGODOWA'. Do "nabycia wszędzie, 

KAWIARNIA pod OKRĘTEM 
Codziennie od g. 18 m. 15 a w święta poranek od 12—14 

Jedyna specjalna piwnica win — Sprzedaż detaliczna i hurtowa 

MICKIEWICZA 11 (wejście z bramy). 

Właściciele: Stanisław Bieliński i Feliks Żebrowski 

Śniegowce, 

Ww. NOWICKI 
poleca obuwie wizytowe, spacerowe, 

wiarskie, narciarskie, ciepłe zimowe i t. d. 

górnośląski 

WINA lub MIODU 

na cytrze i gitarze 

  

  

Najelegantsze fasony. 

Deszczówki 
WILNO 

WIELKA 30 
YTWÓRNIA 

sportowe łyż- 

wyłogi papucie. 

NAJPRZEDNIEJ- 
SZEJ JAKOSCI koks oraz 

wagonowo i tonnowo, w zaplonbowanych wozach za gotówkę i na raty 

urencyjnyce dostarcza 

KAZIMIERZ MARKIEWICZ 
Wilno, ul. ŻYGMUNTOWSKA, 24 tel. 25-32 

  

   

Najkorzystniejszy 
zakup skórek, płaszczy karakuło- 

wych, łokowych i. t p. 

L. ŁOPUSZAŃSKI 
WILNO, Zamkowa 4. 

PIŁO REPOSWAWA OT TEDE ZKAESCZEDECAZ 
  

STUDIO RYTMO - PLASTYKI 
TANECZNEJ 

przyjmuje zapisy godz. 16—18, 
Indywidualne lekcje Tańców 

Towarzyskich. 

W. Pohulanka 19, m. 12-a.     

  

rescwania. Kacper poznał swoich 

'uobry h znajomych i loka1 Johan- 

"sona i oberkelnera Jarv: 1 wielu, 

swobodą Ulla przechodziła 

| przepełniony lokal. 
W zanezerwowanym 

przez 

— Doskonale — oświadczył pro- 
fesor—wiiem, że pani dlatego wzbra- | stąwiony stół 

niała się wydać papiery w Berlinie, |  ._ Łądnie, bardzo ładniei — za- 

A: dał była PWD IE Heriemana | wojąf. — Niech państwo siadają, Ja 

posiacał je nieprawnie. Obecnie | za wilka minut wyjcię, gdyż zamówi- 
chcę dać polecenie firmie iiliiis W jęm rozmowę z Berlinem. Graham 
Aristianshamm, by dokonała osta- | wzrąłlsy mi za złe, gdyby'a go nie 

leczazgo obrachunku z mo4 prze- | zawiądomił, że panowie He deinan i 

SRO ‚ |First powiedzieli nam do widzenia. 

Kacper wpatrywał się w zroleso- Graham jest tak wrażliwy! 

та z widocznym zaniepokc'eniein. | Tollin zachidhotał i znikł. 

SER Firmie w iej nowej pestaci —, _ Miodzi siqźlzieli naprzeciw siebie. 

dodał aa — z panem  7:zliusem przedzieieni koszem kwiatów. 

jaso szelem. |  -— Odstawię ten kosz — 

— Mam własny obrachunek — nącper nieśmialc. 

mruknął Kacper jakby ogłuszony. | -— Po co? — przekomarżała s.ę z 

— Drogi przyjacielu — r .ekł pro- а, — Ла (а lubię kwiaty 

rzekł 

;abinecie 

| obejrzał pan proiesor wspani:'e za-| 

Wpatrywat się w nią jak w obraz. 
— A cilaczego nie? Czyżby pani 

nie mogła zapomnieć, że miażem za- 
miar popełnić niedorzecznośc? Ale 
przecież .. 

inie, panie Kacprze, Powtarzam tyl 
| ko, że odpowiedzi panu nie dam, 

Spojrzał na nią bezradnie. 
— Tak... a więje... — jąkai, 

wiąc się talerzem. 
Nastapiła chwila glębolk:eg0 mil- 

czenia. 
Potem zaczął mowić, nie patrząc 

na nią: 

— Ullo, niech pani posłucha... to 

okropne, że niie potrafię mowić, jak- 
bym chciał... ale jeżeli pani aaprzód 
mi mówi, że nie otrzymam odpawie- 
Ćzi... to mile będę nalegał... 

Podniósł głowę 1 spojrza: na nią. 
Wytrzymała iego spojrzenie. Na- 

wet śladu uśmiechu nie znac było na 

jej ślicznej twarzyczce. ° 
-— Ullo, czy naprawdę nie odpo- 

wie mii pan? 

ba- 

iesor = 10 tym pomówimy potem. — Postawię je potem na swoim — Nie! 

Na razie nie pozwólmy, by «a ześa- miejscu — przyobiecał Ka:per. — — Nawet jednego słowa? 

rach wybiła godzina, w której naród Mle tymczasem pragnąłbym z panią — Nie! 

ce ay jest możności porozmawiać. | = — Ati tak, ani nie? 

zaspokojenia głodu w restauracjach. — Proszę, niech pan mówi, cho- Мисгайа. 

Zamėwilem odldzielny, poko;, w któ- 

rym zjemy kolację we trójkę. ! 

Przyszli dło restauracji na czas. 

Guy przechodzili przez główuą salę, 

byli przedmiotem ogólnego zainte- 

uiaż wiiem naprzód, co mi paa powie. 

— Talk! No co takiego! 

-— Znów mi pan powie, że mnie 

pan kocha. Mowię panu jednak 2 66- 

ry, że odpowiedzi pan nie sirzyma, 

1, czynna od godz. 

     
Dzużsraia 

um 
о, Blilzo, filostowa 1. 

— Ullo... jeśli mnie pan. kocha. . 

to chyba zrozumiałe... że chciałbym 

o lym wiedzieć... mie możę Żyć w 

ustawicznej niepewności... :iech pa- 

mi powiie wyraźnie nie... to kędę wie-   

aałakowskiej-Śmielańskiej| | 

— Te glupsiewka nie inieresują 

  

CZY WIECIE dlaczego u 

KOWALSKIEGO 
MICKIEWICZA 5, 

męską i damską galantecję można 

nabyć bardzo tanio? 
Dlatego. że firma powyższa prze- 

prowadza kaikulację cen stałych. 

SKLEP мевы LIEDNOCZENI STOLARZE 
Spółdzielnia Chrześcijan, Wilno, TROC- 

KA 6. Tel. 22-72. Poleca różne meble 

„| oraz miękkie własnych warsztatów, 

g Ceny niskie. Za gotówkę — na raty. 
Į 

Kupno i sprzedaž 
! SPRZEDAM dom murowany, nowoczesny 0 

3 mieszkaniach, ul. Kościuszki 25. Gotówką 

10 tysięcy i niskoproceatowa pożyczka 

Warunki u właściciela, ul. Łokieć 8—3, od 

godz. 4—6 popol (240—4) 

SPRZEDAM kawiarnię w śródmieściu. D>- 

wiedzieć się: Wileńska 8—6 w godz 13—17. 

  

    

        

    

OSZCZĘDNI i praktyczni każdą rzecz ku- 

pują i sprzedają tylko w f-mie „OKAZJA“, 

Wilno, Wileńska 26. 

Praca poszukiwana 
Žo —- e i ада ос иьтн оыы 

RZĄDCA ROLNY poszukuje posady od za 

raz, lub od 1 lutego, ewentualnie od mar a 

1938 r, z ukończoną praktyką rolniczo- 

leśna. Wieloletnia praca w większych ma- 

jątkach, ostatnio sześcioletnia samodzielna 

„praca. Referencje osób poważnych, można 

za gwarancją. Oferty do admin. „Dz, Wil“ 

pod 68006. (225—! 

DZIELNY czeladnik krawiecki — męski : 

damski, poszukuje pracy. Czteroletnia prak - 

tyka w Poznaniu. — Poriadam referencje : 

św'zdectwa pierwszorzędnych firm poznań- 

skich. Oferty do admin. „Dz. Wil" pod 

„Dzielny”. (256—11 

, GOSPODYNI inteligentna, młoda, samotn!, 

| zajmie się prowadzeniem domu. a także 

| pielęgnacją chorych, jako fachowo, z pole 

ceniami siostra. Wilno, ul. Lwowska 39, 

p. Butkiewiczowa, dla pielęgniarki 

| ELEKTRO-MONTER, :na się ne wodocią 

gack i ślusarstwie, po zukuje prasy, zgodz: 

si ękyc dozorcą za mieszkanie + male wy: 

nag-odzenie. z-k Bernardyūski 4—3. 

Mieszkania I pokoje 
Da ij akc ag zi AC yo соедецеые 

DO WYNAJĘCIA 4-pokojowe mieszkanie 

(sioneczre, suche, ze wszełkimi wygodami 
parkiet) w nowybudowanym domu, ri, 

Objazdowej * i Piaskowej 2, t.l. 12-30. 

  

*3 POKOJE Z KUCHNIĄ, + wygudami, przy 
j ul. Fabrycznej, do wynajęcia od zaraz. In'. 
Т. Zana 23-b, sklep. 

Nauka 
STUDENT U. S. B. udziela korepetycji z 

matematyki fizyki * chemii, Adres w adm. 
„Dziennika Wileńskiego”. 

POSZUKUJĘ KOREPETYTORA z przed- 

miotami: polski, łacina, niemiecki, fizyka i 

matematyka, w zakresie 8 kl. gimn. Dowie- 

dzieć się w adm. „Dz. WilL“ (282—1) 

Różne 
PRZYJME dla rozszerzenia interesu spólni- 

ka z kapiiałem 5000 zł. Duże zyski i ca 

łość kapitalu zapewnio2a, Osobista praca 
pożądana. Poważne zgłoszenia do admia. 

„Dziennika Wileńskiego". 

  

  

  

"dział, co mam robić... obięcrję pani, 

że więcej mie będę się ueizu 
Uito! 
— Proszę, niech pan postawi kosz 

z kwiatami na swoim miejs ti. 

Westchnął, obszedł stó: dokoła 1 

machyjił się, by podnieść c*ężni ko- 
szyk, który stał u jej nóg. 

Raptem wyjprostował 
pairzyt na nią zdumiony. 

— Ullo! Czy pęzed chwi:; pogła- 

skała mnie pani po głowie? 
Dziewczyna :nilczała. 
— Pytam, czy pogłaskała mnie 

pani po głowie, czy nie? 
Patrzyła na niego wielk:un, słod- 

Kumi oczami, w kltórych nie potrze- 

bował już szukać otpowiedz:. Ujął w 

sę i po- 

dionie jej twarzyczkę 4 całował 

usta. 
A ona szeptała wśród pocałun- 

ków: 

— A widzisz... czy warto było 

wsiaż pytać... a ja, czy miałam ciągle 

ci odpowiadać? 
Oderwa!i się od siebie, giy wpadł 

Collin. 

— Nie będę mógł czekać aż do 
waszego ślubu! — zawołał. — Gra- 

nan: chce, bym wracał natychmiast, 

Pozwólcie stę uścienąć, moi mło- 

dzi przyjaciele. Gdy opowiie'n o tym 

Grahamowi, rozbeczy się jak dzie- 

ckio, 
KONIEC.   

9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, = odnoszeniem do domu lub przesyłką 

Komunikaty sł, 1— za mm. jednoszp, nekrologi 40 gr. ra teks 

ta wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe | tabelaryczne o 25*/ drożej. Dla poszukujących pracy S0*/e 

zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i me przyjmuje зас!скейой m olsen, 

poortową zi. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6— 

tem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w driale ogłoszeniowym za 

rniżki Administracja 

  

+_. Odgowiedzialny redaktor: CZESŁABI LESICHI 

251—-:*


